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Pochwała 
eksperymentu? 


Lwów, 5 lutego. 
SZystkich dziedzin 
Wego współczesnej 
Olsk; J 
> „SkSPerymentowanie* wyci- 
s jaskrawe į jak d D 
czas e i jak dotych 
z, zgubne; w zakresie gospodar- 
‘SOWym nieostrożna „me 
M dczalna” wywołała już 
BR kryzis, w administracji 
zło Taa nadużycia, oszustwa i 
Ren BA a w szkolnictwie wi- 
BOziomu ardzo znaczne obniżenie 
dorywcz umysłowego młodzieży i 
niu ŚR, Alaotyczność w stosowa- 
weye a tycznych i Wwy- 


Zdaw s 
m auto Sie, 2o wybitnie ujen 
c $ a Y siedmioletniego rozma- 
> matorskiego powinny po- 
Zeźwiająco na ludzi, cho- 
lą zbytek pomysłowości, 
a More N gorączkowa pogoń 
niu i SA CE przybiera w nasile- 
Uczynić sm, a €ksperymentowania 
A- db realny środek leczniczy, 
mi ei artykuł w ostat- 
> lowa Polskiego” mt.: 
dudowie szkoły pol- 


~ jak sam wyznaje — 
Proiek,  "oZwiązanie pytania, 
Grabskie reformy szkolnictwa 
OSIĘDO Wy, E0 jest radykalny, czy 
i, żę <= o rozstrzygnięcie 
sperymeneowanie jest 
Szkołę, z cią, leźli chcemy mieć 
yno Sanizowaną w duchu na- 
Szystkie jego rozważa- 
A w następującym 
i: Się, że jeśli chcemy 
wiadając, „ 7imMą szkołę, odpo- 
narod zk, naszym właściwościom 
Ke “ad musimy również 
ale SE dnie eksperymentów, 
Doskonał lie przeprowadzonych. 
Ta a onganizacia szkoły; 
td > zg 1 metody nie wysktoczą 
nisz jakiegoś narodowego ge- 
Zrazy nieudanych.” FL uk 
Steni nie Jest to wyraźne rozgrze- 
degg rYzykanckich aspiracyj każ- 
tho eksperymentujacego Don-Ki- 
brąca Polskiego, który uparcie o- 
tazjj Wiątraki ekscentrycznej fan- 
koncu? Zemiela w nich najśmielsze 
Zakal Peje i z tej mąki wypieka takie 


że * OWE , niestrawne projekty, 
w; łością ie przełykamy, dła- 


ac się niemi? 
dowac 7 wiemy, że należy bu- 
ią lya Polską, lecz musimy 
Mowo A: nie tylko oględnie lecz 
sumie ozważnię, z ostrożnością i 
yścj, em poczuciem odpowiedzial- 
ab ga . "Szystko jedynie dlatego, 
ych”, enie uniknąć „Drób nieuda- 


Mouka 


Opłata pocztowa uiszozona gotówką 


Organ demokratycznej inteligencji 


az 


Szanse wejścia Polski do Rady Ligi 
Narodów. 


Londyn, 4, 2. (PAT.). „Manchester 
Guardian” nawiązując do nees 
nia przez Forreigne Ofice wiadomo- 
ści o interwencji Anglii na rzecz 
Polski rozpatruje możliwość uzy- 
skania przez Polskę stałego miejsca 
w Radzie Ligi Narodów. O uzyska- 
niu takiego miejsca --- pisze dzien- 
nik -— rozstrzyga nie czynnik mili- 
tarny, lecz znaczenie państwa w ży- 
ciu Świata cywilizowanego. W tym 
wypadku — zdaje się — że Polska 
uie ma silniejszych podstaw, niż in- 


ni jej sąsiedzi, Z drugiej strony! może 
jednak Polska stawiać takie iżąda- 
nie ze względu na swoje spjeajalne 
warunki. Gdy bowiem Niemcy wej: 
do Rady Ligi, a później może także 
i Rosja, Polska znajdzie się wobec 
nich w położeniu upośledzonem. Po- 
łożęnie to należy wziąć pod uwagę. 
Jeżeli Polska zamierzą pozostać 
wierną duchowi Locarno w sprawie 
rozbrojenia obowiązkiem Angili jest 
wszelkimi dostępnymi sposobami iść 
na spotkanie potrzeb Polski. 


Niemcy dostaną sekretarjat generalny. 


Paryż, 4, 2. (PAT.). Redaktor dy- | 
plomatyczny Ag. Havasa, dowiadu- 
je się, żę tematem dzisiejszej rannej 
rozmowy Brianda z ambasadorem: 
angielskim Lordem (Creve była 
sprawą wstąpienia Niemiec do Ligi 
Narodów. Omawiano też kwestię 
obsadzenia stanowiska w stalych 
organach Ligi Narodów z uwagi na 
to, że Niemcy zażądali przyznania 
im stanowiska zastępcy sekretarza 
ox 


Niemieckie żądani 


Warszawa, 4. 2. (PAT). W min. 
przemysłu i handlu odbyło się po- 
siedzenie komisii traktatowei przy 
udziale pp. Doleżala, Gliwitzaą ü 
Dabrowskiego oraz przedstawicie- 
li zrzeszeń zawodowych z całej Pol- 
ski, na którem r. min. Ryngman zre- 
zo 


generalnego Ligi Narodów. Na sta- 
nuowisko to upatrzony jest hr. Brock- 
dori-Rantzau. Dełegatem Rzeszy do 
Ligi Narodów ma być Stresemann, 
zastępcą zaś jego Bernsdorf. 

Berlin, 4. 2. (PAT). Według pól- 
ofiśolmych informacji rząd Rzeszy 
dopiero dnia 9 b. m. zwróci się do 
Ligi Narodów z prośbą o przyjęcie 
w poczet jej członków. 


b 


a celne 
będą rozpatrzone. 


ferował przebieg dotychczasowych 
rokowań handlowych niemiecko 
polskich oraz niemieckie żądania 
celne. Po dyskusji ustałono opinię, 
że żądania niemieckie należy roz- 
patrzyć w poszczególnych komi- 
siach branżowych, 


OX—— 


Niemcy ogłaszają bojkot towarów włoskich. 


Wiedeń, 4, 2. (AW.). W związku z 
powstałym ostatnio zatargiem wło- 
sko-niemieęckim rozwinął się wśród 
organizacyj w Niemczech ruch 
zmierzający do boikotu ekongmicz- 
nego Włoch. Również i we Wiedniu 
podczas narad przedstawicieli prize- 


szło stu organizacji i towarzystw 
postanowiono boikotować towary 
włoskie i wezwać członków tych 
towarzystw do pomijania Włoch 
przy wyjazdach na urlopy; do cza- 
su cofnięcia antyniemieckich zarzą- 
dzeń w Tyrolu. 


GREEN OBOZIE OZN YO a JEJ 


Każdy chybiony porkysł pod tym 
względem jest nie tylko klęską pro- 
jektodawcy, ale także realną krzyw- 
dą, wyrządzoną społeczeństwu, któ- 
ra jest karygodna, o ile przekracza 
dozwolone granice omoriunizmu i 
staje się lekkomyślnością. 

Człowiek, a tem bardziej społe- 
czeństwo nie jest królikiem, którego 
wolno ze skóry odrzeć, oskalpować, 
zarazić bakterjami w poszukiwaniu 
prawdy, a szkoła młodzieży nie jest 
oazą doświadczalną, gdzieby wolno 
było plantować kultury różnych 
egzotycznych niedorzeczności. 

eżeli głosimy hasło, aby ekspery* 
mentować, choćby nieudolnie, to źle 
nastawiamy (żagiel i wypłyniemy 


z bewnoŚcią na bezdrożą nieobll- 
czalnych możliwości, 

To nie tak! 

Owszem — zamiast o nieudałe 
próby, poronione eksperymenty — 
wołajmy donośnym głosem o złębo- 
ką myśl, o sumienną, drobiazgową 
pracę przygotowawczą i dojrzałą 
świadomość odpowiedzialności, a 
wówczas w miejsce „nieudanych 
prób” przyjdzie światła, celowa pla- 
nowość, 

Czas najwyższy zawołać: dość 
ślepego macania, precz z medyczną 
precedurą doświadczęń, a jeźli trze- 
ba zmian, poczekać na ludzi przygo- 
towanych i odpowiedzialnych. 
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Zmiana układu handlowego 
polsko-austrjackiego. 


Warszawa, 4. 2. (AW). W tych 
dniach spodziewają się tu przyby- 
cia delegatów rządu austriackiego 
w sprawie zmian w traktacie pol- 
sko-austrjackim. Rokowania w tej 
Sprawie zostały przerwane jeszcze 
w grudniu z powodu wyłonienia się 
szeregu aktualnych zagadnień, które 
trzeba było szerzej omówić. 

—— ) ()7—— 
Posiedzenie Trybunału w Hadze. 

Haga, 4. 2. (PAT). Pierwsze ofi- 
cjalne posiedzenie międzymarodowe- 
go Trybunału sprawiedliwości w 
polsko - niemieckich kwestiach spor- 
nych odbędzie się w piątek przed 
południem. 


——00— 
HINDENBURG POJEDZIE DO 
KOLONII. 
Berlin, 44 2. (PAT.). Prezydent 


Rzeszy zwiedzi dnia 21 i 22 marca 
Kolonie, „Bonn j Krefekd. 
Rząd czerwony w wydaniu 
galowem. 
Moskwa, 4. 2. (AW). Cziczęrin 
polecił wszystkim przedstawicieron 
sowieckim za gramicą, aby brali 
możliwie jak najczęściej udział we 
wszystkich przyjęciach i bankietach 
dyplomatycznych wszystkich rzą- 
dów  burżuazyjjnych i by rówież 
ze Swej strony wydawali możliwie 
często talkie bankiety. Odnosi się 
to szczególnie do posłów w Pary- 
żu, Warszawie. Berlinie i Pradze. 


Notowania giełdowe. 


Dolar w wolnym obrocie dnia 
4 b. m: W Warszawie 7.34 zł.; w 
Krakowie 7.33 zl; we Lwowie 7.33 
zt = 

Urzędowe notowania giełdy war- 
szawskiej z 4 b. m. Dolar. Trams- 
akcie: 7.2975 — 7.28. Sprzedaż: 7.30. 
Kupno: 7.26. 

N. Jork. Transakcje: 7.30 — 7.29. 
Sprzedaż: 7.31. Kupno: 7.27. — Ten- 
dencja utrzymana. 


Zurych urzędowy: Warszawa 
70.00. N. Jork 5.1875. Londyn 25.235. 
Paryż 19.495. Wiedeń 73.0125. Pra- 
ga 15.35. Włochy 20.875. Belgja 
2.60. Budapeszt 72.675. Soria 3.65. 
Hoiandja 208.15. Oslo 105.575. Ko- 
penhaga 128 i jedna ósma. Sziok- 
holim 138.50. Hiszpamia 73.3125. Bu- 
karesa: 2.245. Borlin 123.5375. Bel- 
grad 9.1475. 

Pogiełda nowoiorska: Warszawa 
13.50. Londyn 4.86 i piętmaście trzy- 
dziestych drugich. Paryż 3.76. Wie- 
deń 14.06. Praga 2.9625. Włochy 
4.02 i iedna ósma. Belgia 4.5475. Bu- 
dapeszt 14.06. Sawaiicarja 19.29. So- 
fja 0.68. Holandia 40.13. Oslo 20.35. 
Kopenhaga 24.69. Sztokholm 26.78. 
Hiszpamiia 14.114. Bukareszt 0.4375 
Berlin 23.81. 
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„Prager Presse“ i Gdańsk. 


Lwów, 5 lutego. 
(K) Półurzędowa „Prager Presse“ 
zamieściła wywiad polskiego pełno- 


moon ministra Strassburgerą na |artykuł Gehla, > i 
o natu gdańskiego który! ciągłe jeszcze 


narzeka ma oderwanie Gdańska od 
Niemiec i cieszy się, że miasta tego 


temat stosunków gdańskich. P. min. 
Strassburzer zaznaczył, że Gdańsk 
przekonał się, iż więcej zyska na o- 


- ys "BR IE i lączono. 
sobistem porozumieniu się z Polską do Polski nie w no, 
.|nie wałra się podkreślić, że 


aniżeli na ciągłem oskarżaniu Pola- 


ków przed Liga Narodów. Obie |Gdańska jest 


rar A AEO ain informacji „Prager 
strony są równie sobie potrzebne. | i „Prag 1 
nie ludność Gdańska jest 


Gdańszczanie już się oswoili zi bu- 


|od zgodnego współżycia z Polską. 


Niepotrzebnie tylko pojawił się w 


tym samym numerzę „Prager Pr.* 


wiceprezydenta Se- 


Przykczem 
ludność 
„uralt“ niemiecka. Dla 
Presse“ Że to 
„uralt“ nie- 


dowa portu w Gdyni i jasno zdają |miecka, lecz wiadomości historycz- 


sobie sprawę z tego, że ich dobro- 
byt należy nie od nich samych. lecz 


ne pana wiceprezydenta są napraw- 
de „uralt“. 
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Główny cel „ulg“ przy egz. dojrzałości. 
(Opinja dyr. Zagórowskiego). 


Lwów, 5 lutego. 


W wczorajszym numerze poda- 
liśmy zarys reform. jakie wprowa- 
dza się od 1 marca b. r. przy egz. 
dojrzałości w szkołach Średnich. 

Jeszcze dotychczas nie wypowie- 
działy się stery pedagogiczne o tei 
inowącji. Natomiast za jednem z 
pism warszawskich powtarzamy tu 
opinię urzędową, jakiej udzielił dy- 
rektor departametu M. W. i O. P. p. 
Zagórowski w tej sprawie. 


„Zasadniczą cechą nowego regu- 
ląminu egzaminów doirzałości jest 
zmniejszenie liczby przedmiotów e- 
gzaminu oraz możność wyboru 
przedmiotów przez samego ucznia. 
Idzie o to, aby egzamin dojrzałości 
nię polegał na wyszukiwaniu tego» 
czego młodzież nie umie, ale na 
sprawdzeniu tego, do czego ona ma 
rzęczywiście zamiłowanie i co umie 
najlepiej. Matura bowiem nie powin- 
na być wcale Środkiem policyjnym, 
ale wychowawczym. 


„Tylko w razie wyraźnego złek- 
ceważenia przedmiotu roczna oce- 
na riedostateczna z jednego przed- 
miotu może być przeszkoda w do- 
puszczenia kandydata do egzaminu 
dojrzałości. 

..Głównym celem matury nie ma 
być ułatwienie przejścia do uniwer- 
sytetu, ale tylko sprawdzenie, czy 
stopień rozwoju kandydata odpo- 


duałną psychikę, a nie o samą tylko 
kontrolę wiadomości. 

— Czy zmniejszenie liczby przed- 
miotów egzaminacyjnych i stosowa- 
nię zasady wyboru przez uczniów 
rie spowoduje obniżenia poziomu 
wymagań u uczniów? 

— Przeciwnie — odrzekł p. dy- 
rektor Zagórowski. Zasady dopiero 
co wyłuszczone wymagają od mło- 
dzieży dowodu, że wybrane przez 
siebie przedmioty z prawdziwem 
zamiłowaniem i znajomością upra- 
wiała. 

— A jakie znaczenie może mieć 
ta reforma dla nauki szkolnej? 

— Przedewszystkiem odciąży ona 
klasę ósmą od konieczności powta- 
rzania przez Cały rok materjału, a 
pozwoli zużytkować ten rok na roz- 
wój duchowy młodzieży, oprócz te- 
go Podniesie wartość pracy syste- 
matycznej i rzetelnej, zdolniejszych 
zaś zachęci do wytrwania w zami- 
łowaniu poszczególnych przedmio- 
tów. 


POSEŁ TURECKI OPUSZCZA 
SWE STANOWISKO. 

Warszawa. (AW). Prezes Rady 
Ministrów p. Skrzyński i wiczmini- 
ster spraw zagramicznych p. Mo- 
rawski, przyjęli wczoraj posła tu- 
reckiego w Warszawie, który przy- 
był aby się pożegnać przed opu- 
szczenięm swego stanowiska. Talli 


wiada programowi szkoły państwo- | Bej by! pierwszym posłem tureckin. 


wej. Chodzi przytem głównie o 
stwierdzenie rozwoju duchowego 


w Polsce, i jego zasługą jest odmo- 
wienie serdecznych stosunków 


młodzieży, o wejście w jej indywi- | przyjaźni między Polską a Turcją. 
mOr 


Z, profila. 


Nie zawsze prasa szkodzi... 


Lwów, 5 lutego. 

Z wielu stron słyszy się głosy 
malkontentów na prasę! Oczywi- 
ście — o ile o brukową chodzi — 
są utyskiwania słuszne | Ale są ta- 
cy, którzy niezadowoleni są i z 
prasy poważnej, o ile ta oczywi- 
ście demaskuje szkodników... 

Niezawsze jednak społeczeństwu 
szkodzi taki głos. Dowodem tego 
fakt, że poruszona przez „Kurjer 
Lwowski“ który informacje swoje 
stale Stara się opierać na danych 
prawdziwych — sprawa profesora- 
sadysty znalazła skuteczne echo u 
władz, które w tym wypadku dzia- 
łały z pośpiechem chwalebnym. 

Oto w tygodniku p. t. „Kresy“ 
znajdujemy informacje odnośnie do 
powyższej Sprawy. 


Zacytowawszy sam fakt, opisa- 
ny przez nasze pismo piszą „Kre- 


którym wiadomość powyższą po 
wtórzyły inne dzienniki, 

„W kilka dni po tych niesłycha- 
nych rewelecjach, kuratorjum O. S. 
Poleskiego na telegraficzny rozkaz 
Min. W. R. ì 0. P. zawiesiło w czyn- 
nościach nauczyciela gimnazjum im. 
Traugutta p. B. Z. który z począt- 
kiem br. szkolnego został przenie- 
siony z Równego do Brześcia. 

„Sprawa zawieszenia p. B. Z. oto- 
czona jest na razie tajemnicą. Sfery 
rodzicielskie mają istotnie ważny 
powód czuć się zaniepokojonemi*... 

* 


Jest wskazane, aby także inne 
władze bardziej brały sobie do ser- 
ca sprawy poruszane przez odłam 
poważnej prasy, natomiast mniej 
reagowały na paszkwilowe ataki 
pism brukowych. 

Im więcej pobłażania dla wilków, 
tem więcej niebezpieczeństwa dla 


sy“: „Tyle „Kurjer Lwowski“, za| „owieczek“... 


Bolszewizacja Chin. 


Lwów, 5 lutego. 

(K) Angielski konsulat generalny. 
w Szangaju jest głęboko zaniepoko- 
jony wpływami Sowietów w Chi- 
nach. Stwierdza on, że niebezpie- 
czeństwo dla Anglji w tym kraiu jest 
równie wiełkie, jak w r. 1914. — 
Sprawa rosyjskich agentów strajko- 
wych w Szameaju:  Dossera i dr. 
Fortunatowa — jest aż madto rażą- 
cym przykładem militarnego i mo- 
ralnego wpływu Sowietów. Pierw- 
szego z niich pod presją Sowietów 
uwolniono z więzienia, drugiego zaś 
wypuszczono ma wolaość przez 
przekupienie władz (za 20.000 do- 
larów). 

Przy tej sposobaości dowiedzia- 
mno się, że Karachan pertraktuije z 
chińskimi studentami i organizuje 
kulisów do podtrzymywania straj- 
ków. Sowiety wydaią w Szamgaju 


XOX 


specialną gazete p. t: „G0 
krew“, która całkiem jawnie wyS% 
puje przeciw Angliji i Japomii. | 

Gorzej jest jeszcze w Chinas 
południowych. Jeden z radykamy* 
polityków chińskich oświadczył “ý 
raźmie, że w rządzie kantoń* 
nic się nie dzieje bez wiedzy Í * 
Sowietów. Doradcą tego rządu I 
sowiiecki przedstawiciel Boro% 
iktóry formalmie trzęsie ministrat 
skarbu, koleji, armii i maryns% 
W r. 1925 wydały Sowieży 5 W 
dolarów na propagandę. 

Tem tłumaczyć należy uśmiech 
Anglii pod adresem armii polsk | 
Anglicy zapomnieli o linii curti 
o mowach Lloyda George'a. 
chcieliby mieć armię polską dla 
ciążenia nacisku sowieckiego 
daleki Wschód. 


P 


Do Stanów Zjedn. wyemigrować może 
z Polski tylko 5,982 osób. 


Warszawa, (Tel. wł.). 

Wizy ulgowe emigracyme rząd 

Stanów. Zjednoczonych wydawać 
będzie mrzedewszystkiem  naibliż- 
szej rodzinie obywateli, którzy już 


emigrowali, następnie fachowcom 
rzemieślnikom —  uprzywiłlejowami 


będą fachowi rolnicy. Do grupy tej 
maieżą nietylko rolnicy z wyższem 
wykształceniem, nietylko farmerzy, 


Nowy wybuch 


1 robotnik zabity. 


Warszawa, 4. 2. (AW.). W fabryce | ni, którego odłamki 
„Gramat” na forcie Legionów wyda: | teinie 25-letniego robotnika Oc 
rzył się wczoraj nowy wybuch. Mia- | skiego. Po przewiezieniu do s 
nowicie eksplodował pocisk armat- | la Ochmański zmarł. 
x0 OX 


Z prasy ruskiej. 
Cele dyplomacji europejskiej. Kontrakcja. 


Lwów, 5 lutego. 

W dzisiejszyni numerze 
„Dito“ obszerny komentarz do o- 
statniego spotkania Chamberlaina i 
Brianda. Wśród wielu kwesti, w 
poufnych rozmowach poruszanych, 
znalazło się także zagadnienie uzy- 
skania przez Polskę stałego miejsca 
w Lidze Narodów. 

„Diło” daje do zrozumienia, że nad 
tą sprawą przeszli dyplomaci szyb- 
ko do jforządku dziennego. zajmo- 
wały ich bowiem problemy o wiele 
poważniejsze, a szczególnie ujedno- 
stajnienie polityki europejskiej 
rozwiązanie  Przesileń  gdsłodar- 
czych i polityczno-narodowych. 


EU 


Charków, w lutym. 


(Y) Niemal we wszystkich mia-. w istocie 
stach Ukrainy sow. odbywają się |oraz całkowicie znajdując 
obecnie liczne demonstraoje ludnoś- | usługach Sowietów, zmierza pod is 
ci przeciwko nowej fali prześlado- |zorem „reformy cerkwi“ do £ 


wań duchowieństwa różnych wyznań 
przez władze sowieckie. Okazuje 
się, że cała akcja z ostatniej doby, 
która znalazła swój wyraz w ma- 
sowych wtrąceniach do więzień 
licznych zastępców kleru, przedsię- 
wzięta została z inicjatywy i przy 
współpracy prowodyrów tzw. „żywej 
cerkwi“. Ponieważ propaganda an- 
ty-religijna odniosła fiasko i wysu- 
nięto pian skaptowania ludności 
drogą rozwoju gwałtownej akcji na 


X0 OX 


podaje | trzęsą Europą i wspólne zjazdy 


„uchwał i wpływu znanego kong 


x0 0x 


Reforma ustroju religijnego w Rosji: 
(Korespondencja własna „Kurjera Lwowskiego*). 


lecz leśnicy, pszczelnicy. ogrodti 
Żony i dzieci fachowych rołnikó” 
maja, także prawo do wiz ulgawy* 
Stany Zjednoczone liczą na to, Ż6 
imigranci rolnicy w Ameryce 
się trudnili tylko rolnictwem. 

W roku 1925 korzystało z wiż 
gowych (jako zawodowi rolnicy) 
Polaków. 


w „Granacie*, 


zraniły ŚM 


Francja i Anglja współcz 
ją właśnie na celu uzgodnienie 
stępowania obu mocarstw 2 
większą korzyścią dla siebie. 
Dnia 1 lutego odbyło się w R 
tynię zebranie miejscowych dział 
czów politycznych. Jak ze spra 
zdanią i rezoluci w „Dile” zam 
czonych wynika, akcja zgroma” 
nia zmierzała do sparaliżowóyj 


chłobskiego w Stanisławowie. d 

Polityką Dawidowicza czuje 4 
zagrożone przedewszystkiem O. 
D. O.“ i ono aranżuje takie wt 
wiece. 


wedi 


f 
sy 


rzecz „Żywej cerkwi“, która 
organizacją SO 


czenia życia religijnego. Me. 

W czasie demonstracji wieg 
w niektórych miejscowościach ý 
szło do krwawych starć z Cg 
tami. Wszystkich aresztow? ogł 
księży prawosławnych odsta', gg 
do Moskwy Jak utrzymują, *, gb 
ma na myśli zainscenizowa”” pi 
brzymiego procesu, w Który ysi 
ławie oskarżonych zasiędzić ‘at 
czny tłum popów wszystkić 
gorji hierarchicznych. 
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eN „KURIER LWOWSK!“ sobota, 6 lutego 1926. 


Pod znakiem czasu. 
DZIECI ULICY. 


sS Lwów, 8 lutego. 
e wy przeprowadzić studja sta- 
f „koja i obserwacyjne na temat, 
aja edewszystkiem wychowuje 
+ eci w naszem społeczeństwie, a 
naczej, iaki czynnik odgrywa domi- 
sad rolę w kształtowaniu dusz, 
JR umysłów największej liczby: 
Je” doszlibyśmy prawdopo- 
ko P Przerażających wniosa 
ności ać. liczebną wśród lud- 
nowia nie, dsteczek i wsi sta- 
"MEJ ak Warstwy wyłksztadcome» 
M RE robotnicza, proletariat, 
wa e. — wogóle ludzie o niż- 
> > ze, całkowicie pochłonię- 
io ca pracą fizyczną dla u- 
zaj U rodzin. Zważywszy 
kad > rodziny te posiadają zaz wy 
Fh ae większą liczbę dzieci 
A ry inteligentne, powiedzieć 
s; <e znaczna większość nasze! 
ieży — to dzieci proletarjatu. 
RE Można winić o to zapracowa- 


NR ge - wyrobnic, że dzieciom 
ka którzy ciężką pracą 
zapewnić rodzinom hi- 
mieszkań, należytej o7 
ecznycji acych książek i poży- 
ODRZE. zabawek. Dzieci nasza — 
nich R dzieci ulicy, która jest 

wisklea miejscem zabawy, Środu- 
a A towarzyskiem, boiskiem 
H} szkołą życia i źródłem 

lacego zainteresowania. 

ZIĘCI rodziców pracujących, dzie- 
pozbawione opieki, skazane na 
esna walkę o byt i narażone 
ZE Wpływy ulicy — stano- 

Przy A w każdem państwie 
nym- pr i A ustroju społecz- 
Ale Jo atg wśród młodzieży. 
rają się eństwą zachodnie sta- 
Wpływom. ciwdziałanie złym 
wielkie hale zb eTlinię n. p. istnieją 
książek ; obi orne dia dzieci, pełne 
"STAZÓW, pięknie urządzo- 


U 
» 


Peki 


ci 
wę 


Lwów, 5 luiego. 

zastanawiamy: mad 
; belunga”, jako ca- 
! sztuki, tem bardziej nas 
3s, jak poezja i muzyka na- 


m się uzupełni ać 
zlewa: łniaja w całość 
ala. Dotycz Sini 
tazen; y to szczególnie wy- 

a myśl s gólnie wy 


k ami w tych 'no- 
3 Ra Które widocznie * prze- 
€ dla muzyki, Szmer lasu 
w z Świegotem ptactwa 
Ea, iub obudzemie się Brunmhildy 
kami Zączaro wanego (3 akt) środ- 
mawi ka kiestry silniej do nas prze- 
je 3% niźli Poszczególne, skąpo 
saN ai wyśpiewane sło- 
m A absolutna muzyk jk 
a „ima zbędne słowo. waj 
dno wiglęciem „ dramatycznej je- 
„Way „tależykie się rozwijająca 
Kirja i do potężnego konfliktu 
stoj owany „Zmierzch bogów“, 
e „wyżej aniżeli ekspozycja w 
1 „Cie Renu" i epiczmie pomyślany 
fama ad“, Ale właśnie tu twórcza 
Wagą” i sztuka kształtowania 
eq tryska najobficiej. Dranta- 
Albe a Oy” jak , przekleństwo 
nad a a lub zwycięstwo miłości 
ena otem, w poemacie tylko za- 
4 czone, tem faskrawiej są podkre- 
e. w muzyce. 
Zasada 7 SÓłnoŚci Wagner hołduje 
ja om muzykałnego kształtowa- 
mw z „Trystana* i pierw- 
Pm m wóch części  „Pierścienia”. 
tiężkości piękną muzyczne zo 


Sprawy miejskie. 


Lwów, 5 lutego. 
POSIEDZENIE RADY MIASTA. 
Wyjątkowo krótkie wczorajsze 
Posiedzenie Rady miejskiej zwołane 
zostało na godz. $ wieczorem z po- 
wodu poprzedzających ię obrad 
komisji budżetowej, której mowie- 
rzono ponownę rozpatrzenie rezolu- 
cii, przedłożonych na budżetowem 
posiedzeniu Riady. Przyjęto tylko 
bez dyskusji drugą uchwałę w spra- 
wię wniosku na utworzenie fundu- 
szu dla zatrudnienia bezrobotnych 
z 10% podatku od zbytkownych 
mieszkań i dodatkowych dopłat do 
rachunków za światło elektryczne i 
gaz do wysokości 10%. 


Nadto przyjęto drugą uchwałę na jszkolnego umieszczenie 


pów. Podatek wodociągowy pod- 
wyłższono z 1.80 zi. na 3.60 zł. od 100 
kor. czynszu przedwojennego (rów 
nież drugo uchwała). 


Z KOMISJI PŁANTACYJNEJ. 

Miejska komisja  plantacyjna u- 
chwaliła onegdaj program robót wie 
sennych na plantacjach miejskich, 
a mianowicie przycięcię drzew w ul. 


Kadeckiej, Jabłonowskich i kilku in- 


nych ulicach. 


GODŁA PAŃSTWOWE NA SZKO- 
ŁACH. 


Sekcja V. Rady m. uchwaliła w 


myśl zarządzenia kuratorium okr. 


godła pań- 


podwyższenie podatku od wywozu Stwowego na budynkach szkojnych. 
śmieci z realności z 9 gr. na 54 gr. od|Każda tarczą kosztować będzie 30 
100 koron czynszu przedwojennego |zi., a koszt wszystkich tarcz wy- 


od mieszkań: a na 1.08 zł. 


od skie- niesie około 1.200 zł. 


Bal prasy. 


Lwów, 5 lutego. 


| jeden 


z najwybitniejszych współ- 


Karnety na Bal Prasy. malowane | czesnych malarzy polskich p. Stani- 


i rysowane przez artystów - mala- 
rzy, będą niezawodnie budziły za- 
chwyt pięknych uczestniczek tej 
najświętniejszej zabawy lwowskie- 
go karnawału. Jedna z pierwszych 
pospieszyła z hojną oliarą wierna 
Przyjaciółka Tow. Dziennikarzy: 
Polskich z Krakowa, znakomita ar- 
tystka - malarka m. Bronisława 
Rychter - Janowska, nadsyłając o- 
prócz sześciu przęślicznych karne- 
tów z widokami włoskimi i wię 
trzami, jeden większy obraz do roz- 
losowania. Równocześnie brat ef 


sław Janowski nadesłał trzy bardzo 
piękne karnety. W najbliższych 
dniach pojawią się one w oknie Wy- 
stawowem jednej z ksiągarń lwow- 
skich, jako pierwsza serja karnetów 
na Bal Prasy, ofiarowanych przez 
artystów polskich na cel szlachetny : 


Wspomożenia funduszu wdów i sie” 


rót po dziennikarzach polskich. 


Łapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa. 


| O OO E O || ony o jj 


ne. ogrzane. poddane opiece zamiło- 
wanych pedagogów. Ulicznik berliń- 
ski nabiera w nich dobrego ułoże- 
nia, zamiłowania do lektury, uczy 


leży w orkiestrze, gdzie motywy 
przewodnie (Leitmotive) w formie 
pierwotnej, przekształconej lub z im- 
nemi skojarzone (dwa łub nawet 
trzy motywy kontrapumktycznie złą- 
czone) tworzą mozaikowaj tka- 
minę. d 

Zygîryd reprezentuje ideał natu- 
ralmego człowieka, pierwotny obraz 
naiwnego charakteru. Działa pod 
wpływem popędów własnego Serca; 
pełnego szlachetnych myśli wyzwo- 
lenia ze zwierzęcości pierwotnej. 
Nagroda najsamrodzielniejszego CZy- 
nu tego wspaniałego bohatera, 0 
miłość stalą opancerzoneż dziewi- 
cy, Brunmhildy. 

„Zygfryd, jako część całości, sta- 
nowi niejako orzeźwiający odpoczy- 
nek przed madiniarem akcji sce- 
nicznej w „Zmierzchu bogów“. W 
pośrodku dramiatyjcznie ożywiome- 
go eposu. „Zygiryd* jest czarująca 
idyllą. To heroiczny krajobraz w 
tem wietkiem malowidle mitycznem. 
Jako dzieło sceniczne, samo dla sie- 
bie, mie interesuje tak wielce, jak w 
cyklicznem wykonaniu całej try- 
logii. Wobec tego, iż poprzednie dwa 
dzieła, „Złoto Renu“ i „Walkirja”* 
byty w minionym sezonie na reper- 
tuarze, spodziewać się należy, iż 
dyrekcja teatru da wszystkie trzy 
dzieła niebawem także w cyklicz- 
nym porządku, bo inaczej tamte dwa 

idą w zapomnienie. 

Wzmowieniem  „Zygiryda* dyr 
tekcia teatru zrobila duży krok na- 
przód. Zapał, szczera chęć i ambicja 
były widoczne u wszystkich; suk- 
ces artystyczny był duży i zasłużo- 


się czystości, porządku, poszano- 
wania cudzej własności. 
Kiedyż u nas istnieć bedą domy 


podobne? (m.) 


ny, co przy wystawieniu Wazmera, 
waży podwójnie. 

Duszą przedstawienia był p. Zuna, 
którego baczna i wprawia ręka 
wielce wpłynęła na powodzenie 
przedstawienia. Niestety uiefacho- 
wo przez komisję artystyczną zre- 
dukowana orkiestra, hamowała wyż- 
sze zamiary artystyczne kapet- 
mistrza. Rażąca przewaga instru- 
imentów dętych nad smyczkowymi 
przygmiatała szlachetny dźwięk in- 
strumentów smyczkowych w scenie 
kucia miecza, przejścia Zygfryda 
przez ognie zaczarowane. Następ- 
stwo zrozumiałe, lecz nie z winy 
dyrygenta, który z tei orkiestry w'y- 
dobył co się: dało. Na ogół tempa 
były odpowiednie, motywy wycho- 
dziły przeważnie plastycznie. Tylko 
na subtelniejsze wypracowamie od- 
cieni dynamicznych zapewne zabra- 
kło czasu, gdyż ta sama orkiestra w 
międzyczasie prób, musiała się przy- 
gotowywać i do operetki. Za dobre 
wylkomamie trudnego sola na wal- 
torni słowa uznanią dla prof. Sieg- 
mida. Że na ogół przedstawienie 
miało cechy prawdziwego artyzmu, 
to zasługa przeważnie dyrygenta p. 
Zumy, 

Z trudnego zadania reżyserii wy- 
wiązał się sumiennie p. Łowczyński. 
Wiele szczegółów było udatnych, 
tylko inscenizacja przejścia Zygfry- 
da przez ogień wymaga ulepszenia. 
P. Sowilski dał doskonalą postać 
niłodego Zygiryda: śpiew, dekla- 
macja, mimika i gra sceniczna 
świadczyły o trainem wniknięcłu w 
styi wagnerowski. Nader korzystnie i 


Ponoś... 
Alibi Okonia. 


Okoń karjerę zakończył dość marnie... 

Dziduch go wylał z parti „Jednogłośnie" 

«a€ z cudzych składek zakupił drukarnię s 

I z dziewczętami zabawiał się sprośnie. 
xk 


Ja jednak winnym księżulka nie czynię. 
Takie zarzuty — to plewa i sieczka. 
Okoń by krzywdy nie zrobił dziewczynie, 
Bo stary, ciężki i gruby jak beczka 

% 


Łecz Dziduch twierdzi, że to lary-fary. 
Bo wiek nie może stanowić alibi 
I iaki huncwot jak Okoń — choć stary 
I gruby — wszędzie przebiegle się wścibi. 
Wid. 
Śmierć Suchomlinowa. 
Lwów, 5 lutego. 
W sanatorjum w Berlinie zmarł 
2 b. m. b. rosyjski minister wojny 
generał Suchomlinow w 78 r. życia. 
Z początkiem wolny wytoczono mu 
proces o wielkie malwersacje, wzbo 
gacenie się niemi na koszt państwa. 
Mikołaj Il rozkazał wstrzymanie 
śledztwa. Wytoczono je jednak w 


r. 1916a za rządów Kiereńskiego 


Suchomlinow skazany został na de- 
żywotnię roboty przymusowe na 
Sybirze. Ze względu na wiek jego 
nie wykonano wyroku. Po objęciu 
rządów, przez Lenina uciekł Sucho- 
mlinów do Niemiec i tam zakończył 
żygię. 
=W=" 
Z BERLINA DO WŁADYWOSTO- 
KU W. 50 GODZ. X 
Berlin, 4, 2. (PAT.). Niemieckie 
towarzystwo Aerolloyd projektuje 
zaprowądzenie nowego połączenia 
samolotowego Berlin—Moskwa— 
Irkuck Włady wostyk. Zonganizo- 
wano już kilka portów lotniczych, 
Zamierzone jest również odbywanię 
lotów nocnych, tak, że podróż z 
Berlina do Irkucka trwać będzie 36 
godzin, a do Władywostoku 50 godz. 


== SH 


przedstawiła się p. Platówna, jako 
Brummhilda; głos brzmiał wydatnie 
i szlachetnie, a całość przemawia za 
tem. że artystka śmiało mogłaby od- 
śpiewać Brunnhildę i w „Walkirji“. 
Piękną partię Erdy śpiewała p. 
Greet z. należytym wyrazem i wy- 
datnym. głosem. Głos ptaszka wy- 
pad? dobrze w imierpretacji p. Popo- 
wiczówny. 

Wedrowiec p. Cyganika godmie u- 
zupełniał galerię postaci wamne- 
rowskich, stylowo u nas interpreto- 
wanych przez tego wybitnego ar- 
tystę. Mime p. Łowczyńskiega 
świadczy, iż*ten artysta doskonałe 
pojmuje trudne zadanie kreowania 
postaci charakterystycznych. Maska 
mimika i wyraźna dykcia były 
nienaganne. Płartje Alben yka i Faf- 
nera śpiewali starannie pp. Schütz 
i Jeleński. 

Publiczność lwowska wczoraj do- 
wiodła, iż kocha poważną muzykę 
i gotowa licznie wypełnić widownię, 
jeśli spodziewa się dobrego przed- 
stawienia. Dawmo nie było w na- 
szym teatrze takiego zainteresowa- 
nia u słuchaczy, którzy bacznie śle- 
dziili bogactwo genialnej twórczości 
wagnerowskiej. 

Maiowmiicza wystawa art. mala- 
rza p. Balka jest godna uznania. Po 
każdym akcie kilkakrotnie wywoła 
no głównych wykonawców. P. So- 
wilskiemu, który był doskonale dy- 
sponowany i kapelmistrzowi p. Zu- 
nie zrobiomo osobną owację w do~, 
wód uznania szczerego. Był to dla 
teatru pierwszorzędny sukces. 


Grd. 


áá DZIŚ wielka premjera, która pozo- 
„APOLLO“ 1175 stanie niezapomnianą 


„CUD WILKOW‘ 


wszechświatowej sławy porywającego 
drąmatu francnskiego w 9 aktach pt.: 


M. Dupcy maa LE MIRACLE 


„KURJER LWOWSKI“ sobota, 6 lutego 1926. 


„APOLLO“ 


Inscenizacja 
Raymond Bernard. 


DES LOUPS 


Główne role kreują : ivonne Sergyi, Romuald Joube, Charles Duliin. Przez pierwsze 


3 dni zniżki i karty wolnego wstępu nieważne 


— Początek pierwszego seansu 


punkt. o godz. 3 popoł. Wyłączna eksploatacja na Polskę „LUX“, Bielowskiego 3 


Tajny kongres książąt niemieckich. 


Lwów, 5 iutezo. 

Jak donosi wiedeńska „Die Stun- 
de“, niedawno odbył się w Niem- 
czech, w miejscowości, której na- 
zwa zatrzymana została w tajem- 
nicy, tajny kongres wszystkich by- 
tych książąt Rzeszy Niemieckiej 
wraz z następcą tronu i wielkim 
księciem badeńskim. Wytoniły się 
dwa cele współdziałania tajnej or- 
ganizącji i dwie grupy organizacyj- 
ne: polityczna, mająca na oku plam 
restauracji dynastii i druga o celach 
watury więcej prywatnej, dążąca do 
uzyskania odszkodowania za dobra 
i zapewnienia książętom i możnym 
dawniej rodom większych docho- 
dów. Grupę pierwszą reprezentuje 


Zapraszające gesty 


XO OX 


były następca tronu w zastępstwie 
Wiihetma. 

Największą przeszkodą w działa- 
niu monarchistów jest obecnie brak 
pieniędzy. „Papa iest skąpy, a ia 
nic nie mam“ —  powiędział syn 
Wilhema, który uczestniczy w par- 
tł już bez zbytniego zapału, a iedy* 
nie dlatego, by nie pozwolić dojść 
do wpływów ks. Ruprechrowi. Nikt 
nie chce już dawać pieniędzy na a- 
gitację  meomnarchistyczną. Ciężki 
przemysł, który przed zajęciem za- 
giębia Ruhry bardzo poważnie fi- 
mansował tę organizację, nie daje 
dziś ani femiga. Tu leży zatem źró- 
dło aiery z fatszywymi banknota- 
Miłe. —— 


prezesa sowieckiej 


misji handlowej. 


W Rosji brak sił techni 


Kraków, 4. 2. (PAT). W wywia- 
fizie, udzielonym przedstawicialowi 
„Ajencji Wschodniej“, p. Daniszew- 
ski, prezes delegacji sowieckiej — 
stwierdził, że w czasie swego po- 
bytu w Polsce zauważył, że opimja 
polska przygotowana jest całkowi- 
cie do wymiany zarówno gospodar- 
czeń jak i kulturalnej, ze swym są- 
siadem wschodnim. Podkreślając, iż 
mówi imieniem rady przemysłu i 
handlu, zwrócił uwagę, że w Sowie- 
tach objawia się siine zapotrzebo- 
wame Sił technicznych i kaltural- 
nych, które dotychczas były zaspa- 
kajane bardzo skwapliwie przez 
Niemców. Siły techniczne polskie, 
majac język i stosunki mają: bez- 
względne pierwszeństwo: przed in- 
Żynierami niemieckimi. Dotychczas 
jednak stosunki z Rosją sow. cecho- 
wał brak zaufania, nic więc dziw- 
nego, że Niemcy zdołały się wcisnąć 
jakkolwiek są dalej położone, a na- 
wet uzyskały pośrednictwo między 
Sowietami a Połską np. przy sprze- 
daży: azbestu, węgla donieckiezo 1 
rudy krzyworoskiej. Tak Sowiety, 
fak i Polska, będąc poważnymi eks- 


cznych i kulturalnych. 


porterami surowica drzewnego po- 
winny stworzyć wispółlmą politykę 
wywóozową dla umiejętnego wyzy* 
skamia rymków zagranicznych. 


PODRÓŻE SOWIECKIEJ MI- 
SJI HANDLOWEJ. 

Katowice, 4. 2. (PAT). Sowiecka 
misja handlowa zwiedziła dzisiaj 
najważniejsze obiekty przemysłowe 
na Śląsku polskim. Po śniadaniu o 
godzinie 8 członkowie misii wyje- 
chali do Królewskiej Huty, gdzie 
awiedzili hutę, nastepnie „Hute Zgo- 
dy“ w Nowym Bytomiu, poczem 
misja temdlowa udała się do Cho- 
rzowa. gdzie dokładnie zwiędziła 
fabrykę azotniaku, a następnie hu- 
tę cynkowa w Welnowcu. W polu- 
dme syndykat hut żelaznych wydał 
na cześć gości sowieckich obiad. 
Po obiedzie misja sowiecka wyie- 
chała do Sosnowca, a siamtąd do 
Łodzi. 

Na dworcu powitali ich przedsta- 
wictele województwa i przemysłu. 
Po śniadaniu udali Się goście na 
zwiedzenie fabryk. O godz. 6.40 wy- 
cieczika odjechała do Warszawy. 


KTO SIĘ NAPRAWDĘ ZLITUJE | PRZENIESIENIE ZWŁOK Ś. P. 


NAD SOBOREM WARSZAWSKIM. 

Warszawa, 4, 1. (AW.). Min, robót 
publ. ma podpisać dnia 5 bm. z mar 
gistratem umowę w sprawie przeję- 
cia przez magistrat rozbiórki Sobo- 
ru na pl. Saskim. W myśl tej umo- 
wy magistrat w zamian za materjał 
otrzymany z rozbiórki przystąpi w 
sobotę do robót, mających na celu 
dalszą rozbiórkę gmachu i uporząd- 
kowanie pl. Saskiego. Ostateczny 
termin ukończemia robót oznaczono 
na konięc br. 

—00—— 


OKROPNA ŚMIERĆ 16 GÓR- 


NIKÓW. 

Pitsburg, 4. 2. (PAT). Na skutek 
akcji ratowniczej po wybuchu w tu- 
teiszej kopalni wydobyto pięciu ży- 
wych górników, pozostawiając w 
odciętej od Świata kopalni 16 gór- 
ników. Nadzieja uratowania tychże 
jest wykluczona. Dziś rano kopalnia 
została zamknięta hermetycznie ce- 
łem ugaszenia szerząccgo się od 
kilku godzin pożaru. 


ŻEROMSKIEGO. 

Warszawa, (AW) Zawiązuje się iu 
komitet dla przeniesienia zwłok śp. 
Stefana Żedomskiego z dotychcza- 
sowego miejsca spoczynku do Na- 
ięczowa. Na czele komitetu stanąć 
ma Wacław Sieroszewski. Zwłoki 
wielkiego pisarza mają być przewie- 
zione w pierwszej połowie inarca. 
ZAMACH SAMOBÓJCZY W SZKO- 

LE PODCHORĄŻYCH. 

Warszawa, 4. 2. (AW.). W jednej 
z sal sypialnych Szkoły P'odchorą- 
iżych usiłował odebrać sobie życie 
wystrzałem z rewolweru 23-letni 
kapral Jarosław Drożyński i w cięż- 
kim stanie z raną postrzałową w 
głowie przewieziony: został do szpi- 
tala Ujazdowskiego. Desperat, syn 
urzędniką wojew. warszaw. Mozo- 
stawał od dłuższego czasu w stanie 
silnego rozstroju nerwowego. Obar 
wiając się wydalenia ze szkoły z 
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Amundsen poleci ponownie 


Mediolan, 4, 2. (PAT.). Pułkownik 
Nodle twórca statku napowietrzne- 
go. na którym Amundsen przedsię- 
węźmie swoją nową wyprawę do 
bieguna, powrócił z podróży do 
Skandynawii i Rosji. Wyprawa: do 
bieguna podjęta będzie w marcu. 


XO 0x 


do bieguna półn. 


Droga, którą przeleci ten statek pro” 
wadzi przez Paryż. Londyn, Leni 
grad do miejscowości Kakona, stam 
tąd odbędzie się lot przez. biegumieól: 
nocny: do półn. wybrzeża Alaské 
Załoga statku będzie się składać ź 
60 osób. 


Akt oskarżenia przeciw fałszerzom 
1000-frank. 


nie obejmuje wszystkich winowajców. 


Budapeszt, 4. 2. (PAT.). Na posie- 
dzeniu zgromadzenia narodow ago 
sociałiści wystąpili z zarzutami w 
sprawie pewnych braków w akcie 
oskarżenia przeciw fałszerzom ban- 
knotów. W odpowiedzi na powyż- 
sze zarzuty minister sprawiedłiwo- 
Ści stwierdził, żę dotychczas nie i- 
stnieją żadne dowody na to, jakoby 
oskarżeni działali z pobudek egoi- 
stycznych. O ileby śledziwo uza- 
pełniające doprowadziło do uzyska- 
nia jakichkolwiek nowych wyników. 
to mogłyby one być uwzględnione 
na rozprawie głównej. 


Konferencja 


OX XO 


PRZESŁUCHANIE KS. WIN- 
DISCHGRAETZA. 


Budapeszt, 4. 2. (PAT). Komisi? 
policyjna, wyznaczona do podji 
uzupełniającego dochodzenia zjaw” 
ła się w budynku więziennym, gdzić 
w obecności frascuskich władz p% 
licyinych przesłuchano ks. Wir 
dischgraetza, Nadossy'ego i innych 
urzędników Instytutu kartograf 
mego. którzy znajdują się w więzi- 
niu. 


Małej Ententy 


zajmie się sprawą fałszerstw budapeszteńskich. 


Bukareszt, 4. 2. (AW). W kołach 


Londyn, 4. 2. (AW.). W związk* 


politycznych twierdzą, że zwołanie | z mającą się odbyć w przyszłym ty” 
konferencji Małej Ententy do Teme- | godmiu w Temeszwarze konferenc 
szwaru astąpiło pod maciskiam | Małej Ententy „Times”, biorąc w % 
Francii, która domagała się, by M. | bronę Węgrów zaznacza, żę Frand 
E. zajęła zdecydowane stanowisko |nie powinna wykorzystywać afery 


wobec afery fałszerskiej, którą rzad 
węgierski stara się daremnie zatu- 
szować. Główną przyczyną tych na- 
legań francuskich jest fakt, że We- 
gry nie uczyniły zadość żadaniom 
Francji i przeprowadziły śledztwo 
zbyt stronniczo dia obwinionych. 
Konferencja w  Temeszwarze po- 
trwa 1 dzień i zajmować się będzie 
prawie wyłącznie sprawą fałszerstw 
węgierskich. 


* 
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fałszerskiej do innych celów, gdy 
mogłoby to zakłócić pokój. Węgf 
nie powinny być zdruzgotane. 

ostre postępowanie z. Węgrami 18% 
two może zniweczyć jeden z głów 
nych celów polityki angielskiej, któ” 
rym jest stworzenie „Locama” © 
terytorjach b. monarchji au 
węgierskiej. Trzeba dążyć © 
wizinmacnianią każdego konstytuc 
nego, antybolszewickiego ustroju © 
Europie. 


Strajk tramwajarzy trwa dalej. 


Warszawa, 4. 2. (AW.). Pracowni- 
cy tramwajowi w dalszym ciągu 
trwają nieustępliwie przy swych po- 
stulatach. Okazuje się. że strajk był 
dawno przygotowany, a rodziny 
tramwajarzy czyniły od szeregu ty- 
godni vszežządności na czas strajku. 
O zapomogi do kasy związkowej 
nikt się nie zgłasza mimo, że Zwią- 
zek posiada 10 tys. zł. gotówki. — 
Związki zawodowę uchwality prze- 
prowadzić zbiórkę we wszystkich. 
warsztatach į fabrykach. Przywód- 
cy Zw. tramw. twierdzą, że uda się 
jeszcze strajk przeciągnąć do 10 dni. 
Ostatnio nawet urzędnicy tranrwa- 
jowi 71 głosami przeciwko 30 w 
chwalili wytrwać w walce przeciw- 
ko dyrekcji, 


WYROK W SPRAWIE ZA- 
TARGU Z PAST-Ą. 


Warszawa, 4. 2. (PAT). Dnia 4 ©" 
m. o godz. 8 wieczorem, przewod 
niczący: komisji arbitrażowej dl 
spraw zatargu strajkowego w tele 
fonach ogłosił w obecności zarzą 
cy państwowego telefonów, dyrek 
tora oddziału warszawskiego P. 7 
S. T. - ei oraz zainteresowan 
pracowuiiczek i delegata związ 
orzeczenie komisii. Po ogłosze” 
tego orzeczenia zarządca państw” 
wy podziękował komisji za jej P% 
ce i wezwał 14 pań telefonistek dî 
pracy na warunkach orzeczenia K” 
misji. 


Ca W 


CHCIELI PODRÓŻOWAĆ PO KA-| przyznali się, że pragnęli 


NAŁACH WARSZAWSKICH. 

Warszawa, 4, 2. (AW.). 
ogrodników Uniwersytetu warsz. 
dostrzegł dziś w ogrodzie uniwersy- 
teckim 3 młodych ludzi skradają- 
cych się do lochów Uniwersytetu. 
Zaaląrmowana policja rwzyareszto” 
wała młodzieńców, którzy twierdzi- 
li, że w miejscu tem pragną się u- 


powodu słabych postępów targnął ;krvć przed policją poszukującą ich 


się na swę życie. 


wach mieszkaniach. Równocześnie 


urzad 
sobie podróż po kanałach miejski 


Jeden 2! zachęceni do tego lekiu a sensa 


jacy: Wlad Icharew,ki, Zzygm” 
Sobkiewicz i Jan Kuczyński. WIa w 
policyjne w towarzystwie saper, 
przeprowadzą szczególową rew 
w lochach, do których z powodć 
wyziewów trujących można wejść 
tylko w masce ochronnej. 
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Bezpłatne kupony na wystawy 
dla Czytelników „Kurjera Lwowskiego“. 


Lwów, 5 lutego, 
da gpJER LWOWSKI“, który nie 
iå Joet €Su ma w swej dewizie, 
p. Organem pracującej inteligencji, 

ce tej zubożałej, nadarmo tęsknią 
, kulturalnych rozrywek inte- 
udostępnić Źródła nauki i 


Sztuki. Pi Ą ; 
tej akcj zyja takim krokiem w 


bezpłatne bilety wst 

i y wstępu 
pe Wystawy w wek 
rzyj. Sztuk Pięknych. 


mięgte cie w salonąch tego Tow. 
mistrza py Spaniała wystawa dzieł 
"R a Fałata, którą każdy kultu- 

y człowiek powinien zobaczyć, 


W jednym z najbliższych nu- 
merów „Kurjera” znajdą Prenu- 
meratorzy i Czytelnicy bon upra- 
wniający ich do bezpłatnego 
zwiedzenia tej wystawy w nie- 
dzielę 7 lutego w godzinach od 

rano do 12 w południe. 


Lato w r. 1926 


Na Lwów, 5 lutego. 
podstawie badań atmosfery- 
ie j z ostatniego okresu, mete- 
weza go wie twierdzą z całą stano- 
dzi ošcią, że lato roku 1926 go bę 
8 yważwykie zimne. 
z ta przepowiednia także 
nie myc NAŃ, Rok 1816-ty formalnie 
rok 1815. 3% a poprzedzający go 
bjawów <) OY? pod względem o- 
Podobn atmosferycznych zupełnie 
Y do roku ,925 Stąd do- 
la roku 1926-go oba- 
€Zzy jąknajgorszych wa- 
eterycznych. A 
1925. eż w r. 1815, jak i 
ka i tym zauważono na słońcu wiel- 
M w znacznym stopniu 
promieniowanie cie- 


u 
Nelnek_„Kurjera Lwowskiego* z 6. 2.1926 
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EDGAR ALLAN POE. 2) 
Z cyklu „O miłości“. 


ELEONORA. 


(Przełožyła Olga Bilińska). 


w naleźliśmy we wodzie boga Ero- 
POK go w siebie, czując 
Q wa o ieniste dusze naszych 
mi OW W nas zapalił. ! wszelaka 
ra zietność i kwiinąca fantazja, któ- 
ród rzez wieki całe wyróżniała nasz 
, Porwała serca nasze w szałeń- 
r. © i poprzez dolinę wielobarwnej 


Wy, przewiała naj ęŚli 
, ze Iszczęśliw:za 
SZczęśliwość. + j 


D Szystko wokół odmieniło się. 
„"Zewa, które przedtem nigdy rie 


witty, wystrzelily nieznanemi 
taga ani iskier - kwiatów. Szma- 
dziwy y Plusz ] trawników prze- 
PG pociemniał, a kiedy białe 

c zniknęły, na ich miejscu 


Wyst, 1. 
Ystrzęliły ponsowe asfodele — ito 


T> l 
10 na jednej łodydze. I życie nawe 
Ście-ż w przewijać przez nasze 
kij A bę smukły - flarmiltg, 
idzieji, y dotychczas nigdy nie 
szkarła roztączał przepych sw :g0 
nego upierzenia, a za nim 

we- 


T 
> Zywędrowały i świergotaty 


Bon ten należy wyciąć i po- 
kazać przy kasie Tow. Przyj. zed | 
Sztuk Pięknych przy ul. Dziedu- | *ust'iacki 
szyckich. Służyć on będzie jako | 


bezpłatny bilet wstępu. 

Ponadto przed zbiorową wystawą 
dzieł Malczewskiego, referent sztuk 
plastycznych naszego pisma 
wygłosi dla Prenumeratorów i 
Czytelników bezpłatny odczyt na 
wystawie w godzinach rannych. 
Na wystawę tę „Kurjer“ znów 
wyda bezpłatne bony wstępu. 

Prenumeratorzy i Czytelnicy nasi 
fakt ten powitają napawne z rado- 
ścią i w jak najszerszej mierze sko- 
rzystają z tej kulturalno humanitar- 
nej akcji „Kurjera”, z którą pierwsze 
występuje nasza pismo. 

Jedan bon upoważnia do bezpłat- 
nego zwiedzenia wystawy przez je- 
dną osobę! 

BAG" Dla Czytelników z prowincji 
bony takie pojawią się w ciągu ty- 
godnia i ważna będą na niedzielę 
14 lutego. "PE 


będzie zimne? 
pła słonecznego (?!) 

O ileby więc wierzyć przepowie- 
dni, opartej na porównaniu z ro- 
kiem 1816 ezeka nas zima długo- 
trwała. Bowiem aż do czerwca o- 
wego roku Śnieg pokrywał ziemię 
grubą warstwą. 

Był też rok 1816-ty rokiem nie- 
bywałej klęski. W całęj Europie i 
Ameryce Północnej zasiawy prze- 
padły niemal zupełnie, lub były tak 
minimalne, iż głód panował po- 
wszechny. 

Meteorologowie nie wykluczają 
możliwości zmiany na lersze. Na- 
stąpić ona może pod wpływem dzia- 
łań wulkanicznych, a glob nasz zdra- 
dza podobno w tej chwili w tym 
kierunku dość poważne skłonności. 


soto rozmaite |piaszjęgta. Złotę i 
srebrne rybki ożywiły rzekę. a z jej 
glębin podnosił się zrazu cichuteń- 
ki, potem coraz to głośniejszy bę- 
dąc szmer, który przeszedł w koń- 
cu w słodką podniosłą melodię, pod- 
nioślejszą. niż harfa Eola i nade- 
wszysko słodszą -— za wyjątkiom 
głosu Ełeomory. 


Ciężka mocarna chmura, którą od- 
dawna zauważyliśmy w  pobiżu 
gwiazdy  wiieczomnej, zaczęła ku 
nam płynąć. Przepojona skroś ka:* 
minem i jarzącem złotem. «codzień 
zbliżała sie coraa bardziej ku nam, 
aż w końcu obrzeża jej doikaęqły 
wierzchołków gór i spoczęły na nich 
przemiemiając ich popielatą mgłi- 
stość na przepyszny blask. Roz- 
ciąjgnęła nad nami swą jedwabistą 
oponę, oruliła i zamknela nas wprost 
niby w jakiemś zaczarowanem wię- 
zienin osobliwej wspaniałości. 


Eleonory miłosny czar równy był 
seraficznemu; była ona tak niewiti- 
na jako to jej krótkie życie, które 
pośród kwiatów przeżyć miała. Ża- 
den podstęp nie uczył jej, by ukry- 
wała ową cudmą serdeczność, jaką 
płomęło jej serduszko, kiedy prze- 
chadzaliśmy się razem, przez dolinę 
wielobarwnej trawy, rozprawiając o 
jej zmianach, a Eleonora odstaniała 
mi maitajniejszą głębię swej boskiej 
duszy, 

Jednego dnia z oczyma peinemi 
łez, jęła mi prawić o tei nieuch”on- 


„KURIER LWOWSKI“ sobota, 6 lutego 1926. 
a 
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Projekt ustawy o zwalczaniu literatury 
pornograficznej w Austrii. 


Wiedeń, w lutym. 

Przed niedawnym czasem rząd 
wniósł do parlamentu 
Projekt ustawy o zwalczaniu litera- 
tury pornograiicznej. Celem ustawy 
jest uclwonienia młodzieży przed 
zgubnym wyłływem nieodpowiedniej 
literatury. W głównych swych za: 
rysącl: projekt sprowadza się do 
następujących tez: 

Celem utrudnienia rozpowszech- 
niania niemoralnych wydawnictw, 
wszelkię pisma, książki, broszury, 
rysunki i t. n. o charakterze porno- 
gralicznym będą wpisywane do 
spocjainego rejestru, o czem pisma 
urzędowe podawać będą do wiado- 
mości publicznej. Od chwili oficjalne- 
go ogłoszenia o wniesieniu dane; 
książki czy też pisma do rejestru 
literatury pornograficznej, obowią- 
zują w stosunku do mich następują- 
ce prziepisy : 

1) Nię wolno ich ogłaszać, rozkła- 
dać ani rozwieszać nietyłko naze- 
wnątrz, ale nawet wewnątrz skle- 
pów. gdzie są sprzedawane. 

2) Nie wolno ich sprzedawać anl 
też rozdawać na ulicach, piącach, 
targach lub innych miejscach publi- 
cznych, nie wołno również rozsyłać 
pocztą lub przez komiwoijażerów. 

3) Nie wolno sprzedawać ani oiia- 
rowywać tych książek, pism i t. p. 
młodzieży poniżej iat 18 jak również 
osobom trzecim, nabywającym ie 
dla młodzieży. 

Nieświadome wykroczenie prze- 
ciw powyższym przepisom karane 
jest grzywną do 1000 szylingów, do- 
wiedzione rozmyślne rozpowszęch- 
nianie pornografii pociąga za sobą 
grzywnę do 5000 szylingów i areszt 
do 3 miesięcy. Znalezione u winne- 
go pornograficzne wydawnictwą u- 
legają konfiskacie, bez względu na 
to, czyją stanowią własność. Skon- 
fiskowane wydawnictwa mają być 
natychmiast niszczone. 


nej, smutnej przemianie, jakiei pod- 
legaią wszyscy udzie -- i od tej 
chwili pieściła się niiemał tym obra- 
Zan, wiplatała te bolesne myśli w 
każdą maszą rozmowę, jakto czy- 
nią śpiewacy ze Sehiraz, którzy w 
pieśni swoje zawsze i zawsze jeden 
i ten sam wiplatają motyw. 
Eleonora czuła dłoń śmierci na 
swojej piersi i wiedziała, że jej mie- 
pokalana piękność została na to 
Stworzona — by podobna jętkom — 
umrzeć w wiosennym rozkwicie. A 
jednak cały tragizm o okropności 
Śmierci był dla niej w jedmej tylko 
myśli skupiony. Myśl tę wyjawiła 
mi nad rzeką milczemia, w słodkiej 
godzinie wieczornego mroku. Tro- 
Szczyłą się serdecznie o to, iż kiedy 
Ja pogrzebie w dolinie wielobarwnej 
trawy: i porzuci ten święty zakątek, 
wtedy miłość moja, która dziś da 
niej tak zupełnie i bez zastrzeżeń 
należy, ofiaruję napewno jakiejś 
dziewczyłice ze świata, z poza gór. 
l wówczas to, tam nad rzeką mil- 
czenia rzuciłetn się oszalały do stóp 
Eleonory, i na niebo poprzysiązłe'a, 
iż nigdy z żadną cór ziemi w mał- 
żeński nie weidę związek i że nigdy 
nie stanę się niewiernym 
droższemu wispomnieniu, wspomniec- 
Mu serdecznego przy'wiązianta, któ- 
rem mnie błogosławiła. | wołałecn 
potężnego Pana wszechświatów na 
świadka, jego że moje przysiegi ma- 
ią niezłomność. Przekleństwo, jakie- 
by spłynąć miało na mnie tak od: 


Wpisanie do rejestru pornografji 


temu naji- | 


ma miejsce na skutek orzeczenia 
specjalnej komisji, składającej się z 
prezesa wyznaczonego Płizez rząd i 
czterech ekspertów wybranych z po 
śród przedstawicieli literatury, księ- 
garstwą, organizacyj opieki nąd mło 
dzieżą i organizacyj oświatowych. 
Wniesienie na listę odbywa Się za 
zgodą prezesa i conajmniej 3 czion- 
ków komisji. Dodać należy, że każ- 
de z pism perjodycznych może być 
umieszczone w rejestrze o ile wię- 
cej niż dwa numery w «ciągu roku 
zostały doń wniesione. 

Należy się spodziewać, że sprawa 
walki z pornografją, tak żywo ob- 
chodząca społeczeństwa wiszystkich 
krajów, stanie niebawem w Austrii 
na dobrej drodze. Może pójdą za jeł 
przykładem inne kraje, dbające o 
zdrowie moralne młodego pokole- 
nią. W każdym razie pierwszy krok 
jest uczyniony i należy: się z tego 
cieszyć. 


Okruchy. 


LEWICA — PRAWICA. 


Gdy tylko jaki skandal powstanie u dołu 
wnet pisma prawicowe w krzyk, wszystkie 
[pospołu, 
a gdy czyny gorszące dzieją się u góry; 
lewica wnet jak iwica wydaje ponury 
pomruk, a wzrok swój odwraca prawica, 
pragnąc, by nie ujrzała ich żadna Źrenica 
(jak dziecko, co przed ludzkim chcąc się 
[ukryć wzrokiem, 
koszulką twarz zasłania odwrócone bo- 
[kiem). 
Gdy tak w myśl tej zasady odwraca lica: 
„Niechaj nie wie lewica, co czyni: prawica“ 
(i odwrotnie,) nie sądzę, by nastała era, 
gdzie „ręka rękę myje, noga nogę wspiera“. 
Na razie jedno tylko slaięrdzi dzisiaj 
mogę, 
że reka rękę bije, kopie noga nogę.. ; 
Zetor. 


OKULISTA 


dr. Leon G rud er, ordynuja 
przy ul. Romanowicza 7, 2384 
od godziny 12-1, 3—5 


s. 2,1, i TEG 


Boga jak i od Eleonory: jakoteż i od 
świętych raju w razie złamania mo- 
jej przysięgi, zawierało w sobie lak 
ohydną karę, że wprost o niej tutaj 
mówić nie mogę. 

Gwiaździste oczy Eleonory roz- 
jaśniły się jeszcze bardziej przy tych 
słowach. Westchnęła, jakobym jej 
ująt śmiertelny ciężar z serca i drza- 
ła przytem, późntej rozszłochala się 
na dobre. Ale przyjęła moje przysiię- 
gi — wszakże dzieckiem była je- 
szcze -— i one to przyczyniły się do 
tego, że zaczęła jaśniej patrzeć na 
swą Śmierć. 

W kilka dni, zamiim na wieki za- 
snęła, powiedziała mi, że to co ia u- 
czymitem dla spokoju jej duszy, ona 
ta właśnie dusza czuwać nademną 
będzie. Postanowiła, — o ile to na- 
turalnie możliwem będzie —- zjawiać 
sie w moich bezsennych nocach w 
postaci widzialnęj. W razie jednak, 
gdyby. to leżało poza obrębem mocy 
dusz rajskich, to obecność swą ma- 
nifostować będzie przynajmniej ja- 
kimiś znakami. Z wietrzykiem wie- 
czomym owieje mnie pieszczorami, 
powietrze przepoi wonią niebiań- 
skich zapachów — — — 1 z temi o- 
statniemi słowami odłeciało z cud- 
nych warg młode życie Eleonory, 
a z niem zakończyła się pierwsza e- 
poka mojego własnego życia. 

(Dok. nast.) 
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Na marginesie. 


„KURIER LWOWS...-. sobota, 6 lutego 1926. x) 


Bies sarmacki. 


Lwów, 5 lutezo. 

Hej! hej! — biesi się po sarmacku 
szeroka polska dusza. Radość i stu- 
cha wstępuje w serce, gdy się widzi, 
jak się rozpiera harda, zawadjacka 
natura chłopska I karmazynowy a- 
nimusz szlacheckich żupanów. 

Świszczą pałki i baty w pięści ie- 
wicy, a na prawicy skrzypią zacie- 
kle zjadliwe pióra i strugą ciecze 
czamy atrament — pyszny wynała- 
zek na obrzydzenie bliźniemu ży- 
cia. 

Tak jest! — Polska jest wielka: 
trzeba być pyskaczem z gębą od u- 
cha do ucha, żeby być słyszanym. 
Przeto wre ujadaniem sejmowa 
rzeczpospolita babińska i via już po- 
czesna kartę, zapisaną  chlubmemi 
czynami. 

Czegośmy iuż nie widzieli nie sły- 
sadi. Przed wyborami żarła się „ó- 
semka“ z „jedynka* i „dwójką“, po- 
tem emdecki Gerwazeńko w dzień 
powszedni i od święta załeżdżał Su 
lejówek, a jeszcze później zawrzało 
w najbliższej rodzinie i Chadek gryzł 
brata po ideale Giąbińskiego, zaś 
majwiększy polski biłonistia Wład. 
Grabski wyklłął największego kanbo- 
fermistę i węglanza Korfantego. 

„Naturalnie! — nie martwota i bez- 
duszny spokój, lecz postęp i wrzawa 
rycerska jest naszem hasłem. Idzie- 
my naprzód. z tupetem i rozmachem 
pną się suwereny naprzód... do 
góry.. aż do foteli ministerialnych; 
bo przecież to jest obowiązek naro- 
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dowy z portfelu ministerjalnego Zro- 
bić poczciwy użytek... l 

— Więc dalej, dalei panowie po 
teki... po symekury — ryknęło „W y- 
zwolenie* i w zadyszce pogoni Wy- 
piuło Dąbskiego et consortes. 

Waleron pogroził kułakiem, idea- 
tom wyzwoleńczym i ławą „z brać- 
mi poszedł do Bryla i odetchnął: 
„No, jetzt werden wir briillen"... 

Dobry przykład podziałał sku- 
teczmie. — Znarowił się Dziduch i 
wyrzucił Okonia, a Okoń z miejsca 
podkasał sutannę i wyrzucił Dzi- 
ducha, 

Faluje życie, kipią temperamenty. 
Jak chińskie koguty czubią się po- 
sły i polityki, by naród miał uciechę 
i zapomniał o redukciach. 

Nie inaczej będzie jutro; będą się 
dziać jeszcze cuda. Może Zdzie- 
chowski uleguie pokusie i pójdzie w 
bój na poskromienie Lewiatana. Mo- 
że Stanisław Grabski wdzieje bok- 
serskie rękawice i zacznie do skutku 
młócić imteligenckich  cherlaków. 
Witedy „Słowo Polskie“ z bakalar- 
ską powaga udzieli mu admomicji i 
ogłosi znów komunikat p. t.: „Niepo- 
trzebne zaniepokojenie” z doniesic- 
niem korespondenta: Poinformorwa- 
no mię w sferach miarodajnych, że 
nerwowy profesor szampańsko mmu- 
suje, lecz nie należy sobie tego brać 
do serca. 

Wolno się w Polsce biesić — z 
tego nikt nie umiera. 

Wid. 


Postulaty dziennikarzy francuskich. 


Lwów, 5 lutego. 

W tych dniach odbyło się w Pa- 
ryżu zebranie dyskusyjne literatów 
i dziennikarzy francuskich. 

Przybyli na nie delegaci potężne- 
go towarzystwa literatów francus- 
kich (societe de gents de lettre), 
którego prezydentem jest członek 
Akademji francuskiej Jerzy Lecomte 
i delegaci syndykatu dziennikarzy 
francuskich liczącego przeszło 11 
tysięcy członków w całej Francji. 
Stwierdzono, że położenie materjai- 
ns pisarzy we Francji jest opłakane. 
Każdy pisarz francuski musi dodat- 
kowo trudnić się dziennikarstwem, 
ażeby wyżyć. 

Głównym postulatem dziennika- 
rzy francuskich po za emeryturą, 
corocznym urlopem i odpoczynkiem 
jednodniowym w tygodniu jest pod- 


wyższenie obecnych płac do pod- 
wójnej wysokości, przyczem zga- 
dzają się na stopniowe przeprowa- 
dzenie tej zwyżki. 

Stwierdzono na zebraniu, że po 
raz pierwszy syndykat literatów fran- 
cuskich zszedł się z syndykatem dzien- 
nikarzy i oficjalnie zapoczątkował 
erę działania wspólnego. 

Ciekawa rzecz, coby powiedzieli 
dziennikarze francuscy, — gdyby 
poznali położenie dziennikarzy pol- 
skich — którzy przedewszystkiem 
nie mogą się doczekać uchwalenia 
ustawy dziennikarskiej — jakkolw.ex 
w Sejmie zasiada kilkudziesięciu 
dziennikarzy polskich. Na skutek 
beznadziejnego położenia dzienni- 
karzy polskich cierpi przedewszyst- 
kiem dziennikarstwo polskie, które- 
go kadry ciągle się zmiejszają... 


KU je 


Niebezpieczna dama. 


Lwów, 5. lutego, 

Sfery towarzyskie Paryża i Kairu 
zainteresowane są obecnie aferą 
małżeńską pięknej Egipejanki Sayedy 
Amy, która osiągnęła rekord w licz- 
bie zawartych małżeństw i prze 
prowadzonych rozwodów; w 35 
roku życia zdażyła już wyśić za- 
mąż i rozwieść Się 36 razy, a zatem 
obchodziła częściej uroczystość 
zaślubin, niż rocznicę urodzin. Jest 
to tembardziej zadziwiające, że 
Sayeda Ama zaręczyła się poraz 
pierwszy dopiero w 20 roku życia, 
a zatem według pojęć orjentalnych 
niezbyt wcześnie, 

Obecnie może wyjść zamąż po 
raz 37-my jeżel: uda się jej wydo 
stać z więzienia, w którem ją zam: 
knięto za oszustwo. 

Pani Ama zgłosiła się przed kil- 
ku dniami do sądu w Paryżu wraz 
z mężem i oboje żądali rozwodu. 
Papiery ich były w porządku i 


sprawa byłaby załatwiona, gdyby 
do sali sądowej nie wpadł z furją 
jakiś Egipcjanin, który przedstawił 
się jako rzeczywisty mąż owej roz: 
wódki, obrzucił ją obelgami, a przy 
godnemu małżonkowi wymierzył 
policzek, Okazało się, że awantur- 
nicza dama zabrała z sobą do sądu 
pierwszego z brzegu tragarza z dwor- 
ca i za cpłatą 200 fr. kazała mu 
udawać swego męża, by uzyskać 
rozwód. Oszustwa podobne upra- 
wiała Sayeda Ama z powodzeniem 
i w stosunku do poprzednich swych 
mężów, rozwodząc się przy pomocy 
fałszywych świadków i podrobionych 
dokumentów, 


Czytajcie 


LUDOWA 


Kurjer literacki. i 


A. Pawłowski: Wykład arytmetyki 
handlowej, — Książnica Atlas. 1926. 
Pierwszy ten polski podręcznik, 
przeznaczony dla wyższych szkół 
handlowych, odznacza się zwięzło- 
ścią ujęcia materjału, jasnością wy- 
kładu, a ponieważ obejmuje wszyst: 
kie zagadnienia związane z ra- 
chunkiem handlowym, odda nieoce- 
nione usługi każdemu, nawet laiko- 
wi chcącemu się nauczyć gospo- 
darzyć własnym majątkiem z ołów- 
kiem w ręku. 

Robert R. Rusk: Pedagogika eks- 
perymentalna. (Bibljoteka  Przekł. 
Dzieł. Pedag. Tom. HI.) Książnica- 
Atlas. 1926. Podręcznik Ruska p.t. 
„Experimental, Educatior:“ jest wy- 
mieniony między innemi dziełami 
pomocniczemi w urzędowym pro- 
gramie wymagań przy uproszczo- 
nych egzaminach państwowych na 
nauczycieli szkół średnich ogólno- 
kształcących i seminarjów nauczy- 
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Wiadomości z kraju. 


— Liczba bezrobotnych wzrosła 
w ubiegłym tygodniu w wojewôdz- 
twie krakowskiem o 660 i wynosi o- 
koto 20.000. prawiła a w kabaretach i varie 

A 33.448 zł, zasiłków wypłacono |dość wydatnie wzrosła. Rażący se 
w ubiegłym tygodniu 3135 robotni- | dek frekwencji wykazuje cyrk. 
kom, pozostającym bez pracy. X B. dyrektor Filippi w Krakowi" 

> Frekwencja w teatrach letnich | wypuszczony został na wolną stom 
i kabaretach warszawskich. Zesta-| po złożeniu kaucji w wys f 
wienie zainkasowanego przez ma- | 100.000 zł, zabezpieczonej na wil 
gistrat podatku widowiskowego za] krakowskiej i dobrach Skotniki. 
grudzień 1925 wykazuje miewien| X Włamywacze dostali się di, 
w/ryst wpływów w porównaniu z | sądu pokoju w Warszawie, rozi 
poprzedniemi miesiącami, znaczny | kasę ogniotnwałą i zrabowali rof 
jednak spadek w porównaniu z |maite depozyty i dowody! rzęczo 
wpływami za grudzień 1924 (w r.| we do toczących się w tym sądził 
1924 zł. 926.920, w r. 1925 zł, 637.255) | spraw. 
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Łe świata. 
+ Dzieci udaremniły 


cielskich*. (Pedagogika str. 67-02 
Wyd. 2. Warszawa 1925. Skl 
Książnica-Atias.) 

Autor książki Robert R. Ru% 
jest egzaminatorem pedagogiki eK% 
perymentalnej na  uniwersytedić 
edynburskim. Pisał swą pracę W. 
celu praktycznym  zapoznawańki/ 
osób początkujących z podstawa 
tej rozwijającej się w szybkiem teti 
pie nauki. 

Przekład podręcznika Ruska jesi. 
pierwszą książką w języku polskim 
zaznajamiającą z pedagogiką ek" 

erymentalną w jej całokształcie 

ietylko więc nauczyciele przyg” 
towujący się do uptoszczoneg” 
egzaminu z pedagogiki, alei Ć 
wszyscy, którzy zechcą uzupełniać 
swe wykształcenie zawodowe, fill 
mogąc posługiwać się literatu 
obcojęzyczną, niewątpliwie korzy” 
stać z niej będą. 


i 


Dane za grudzień 1925 wykaz 
największą frekwencję w kinach, W. 
teatrach frekwencja nieco się M0. 


| Rocznicę przybycia Tadeusza zamad 
Kościuszki do Ameryki obohodzić 
będzie w najbliższym czasie spoie- 
czeńsiwo polskie w Ameryce. Przy- 
gotowują się już do tego związki i 
organizacje polskie w Ameryce. 

Termin uroczystości nie jest jesz” 
czę ustalony. W obchodziie wezmą 
także udział Amerykanie. 


« Brak soli odczuwać się daje 
na całej Białorusi sowieckiej. Ce- 
ny soli wzrosły dwukrotnie w han- 
dlu prywatnym. W Mohbilewię za- 
|Rrowadzono karty na otrzymanie 
soli w spółdzielni, 


towano pewnego Włocha, który 2% 
mierzał rzucić bomby na gma 
dziennika „Corriere d'America“ 
Znaleziono przy nim dwie bomby, 
przyznał się do tego, że zamieri 
wysadzić w powietrze gmach 1% 
dakcji i drukarni tego dziennika Ce 
lem _ przeszkodzenia propagat 
dzie faszyzmu w Ameryce — m6 
wykonał jednak tego zamachu, p% 
nieważ przed gmachem „Corrie 
d'America“ bawiło się wówcze 
kilkoro dzieci, i 
-+ Wybuch ładunku materjałów -+ Pożar w panteonie. W 


wybuchowych nastąpił w. lokalu | "ach panteonu varyskiego. w Ko 


rych spoczywają prochy najznakó 
mitszych obywateli francuskich, W? 
buch} wczoraj rano pożar, któr 
rychło stłumiono, nim wyrządzo” 
została większa szkoda. 


+ Demonstracja kupców pary“ 
kich przeciw nowym  podatko” í 
Kitka tysięcy kupców protesiującyć 
przeciw nowym podatkom, usiłow? | 
ło 1 b. m. w południe dostać się * 
parlainentu w Paryżu. W po 


muzeum Luwru rozpędziła poci, 


dońskiego związku spółdzielni w 
Rostowie nad Donem. Dwóch urzę- 
dników zostało zabitych. Przypu- 
szczają, iż wybuch wywołany zo- 
stał przez nieostrożne przechowy* 
wanie dynamitu, który był własno- 
ścią tajnych organizacji antibolsze- 
wickich, 


+ Katastrofa lotnicza wydarzyła 
się 3 b. m. w Prodnejowie w Cze- 
chosłiowacji. Lotnik wojskowy zdą- 
żał do Berna morawskiego. Skut- 
kiem gęstych chmur stracił kieru- 
nek. usiłował obniżyć lot i zaczepił 
o więżę kościelną. Odpadło złamane. 
skrzydło a kadłub z drugiem skrzy- 
dłem spadł na dach kamienicy, któ- 
ry przebił i wpadł do pokoju. Nastą- 
pił wybuch motoru a pilot Wicek 
zginął ną miejscu. Porucznik Weli- 
czek (obserwator) ciężko moturbo- 
wany. Na szczęście podczas kata- 
strofy nie było nikogo w pokoju, 
do którego wpadł samolot. 


policja, przyczem pokaleczono 
du demonstrantów. 

+ Olbrzymi lup rabusiów poczt 
wych. Z Nowego Jorku domosZ2 h 
b. m.: Czterech zamaskowani ii 
bandytów mapadło w nocy na je 


pocztowy w Pawtucket (Rhode „sb 
W 


land), związali stróżów i zrabo 
z kasy ogniotrwałej 285.000 dolaró 
poczem zbiegli. 


bombowy. W Nowym Jorku aresź/. 


oe -SSSWM „KURJER LWOWSKI” sobota, 6 lutego 1926. 


Ustawa o zgromadzeniach 


nie dopuści wogóle do żadnych zgromadzeń. 


NASZA NOWA POWIEŚĆ 


„KURJER LWOWSKI* świa- 
dom tego, że Czytelnikom tru- 
ze w obecnych cieżkich warun- 
ke zdobyć się na kupowanie 
cbrych interesujących książek, 
; rozpoczyna niebawem druk 
WIETNEJ, PORYWAJĄCEJ P0- 
WIEŚCI GENIALNEGO A PISARZA 
FRANCUSKIEGO 


PIOTRA BENOIT A 


Zapomniany’ 


Autor „Atlantydy « | 
i ydy*, „Słonego 
Jeziora“, „KBolgsmatkać, „Stu- 
N Jakóba“, znanych z se- 
tysięcy egzemplarzy książek 
kę czonych na wszystkie ję- 
zyki europejskie, wprowadza nas 
w „Zapomnianym* w egzotyczne 
ag awisko na Kaukazie i trzy- 
e na uwięzi uwagę Czytelnika 
Początku do końca swej przy- 
+ kuwającej powieści. 
SKA SIĘ też ona napewno 
dużem zainteresowaniem sze- 


„Tokich rzesz Czytelników 
„EURJERA LWOWSKIEGO". | 


e RARE 


| 


PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim biorącym udział w po- 
grzebie naszego nieodżałowanego 
syna śp. Michała, zasyłamy tą drogą 
najserdeczniejsze „Bóg Zapłać” — 
a to: Akademickiej Delegacji Korpo- 
racji „Lechicji* z Warszawy, której 
to śp. był członkiem, wszystkim in- 
nym Korporacjom ze Lwowa, bio- 
rącym udział w ostatniem pożegna- 
niu, Chórowi Techników Lwowskich, 
licznemu zastępowi  Maszynistów 
P. K. K. i ich Rodzinom, jakoteż 
wszystkim Znajomym, Kolegom, 
Przyjaciołom, którzy się starali tą 
drogą oirzeć łzy pogrążonym w żalu 
i smutku stroskanym rodzicom. 
1183 Anna Karol Kuczkowscy. 


WDZIĘCZNA „REPUBLIKA“ 
PAMIĘTA O POTRZEBACH 
B. DOMU PANUJĄCEGO. 
Paryż, 4. 2. (PAT). „Oeuvre“ na- 
zywa skandalicznemi odszkodowa- 
nia, przyznane członkom byłych 
niemieckich rodzin pamujących, wo- 
bec nędzy, jaka gnębi jeszcze tyle 
Niemców oraz wobec olbrzymich 
długów, jakie Rzesza ma ga grani- 


| cą. Dziennik zaznacza, że przyzna- 


mie tego rodzaju odszkodowań jest 
również rzeczą nieroztropną, fakt 
ten bowiem upoważnia do powąt- 
piewania w szczerość uczuć repu- 
blikańskich, których objawy chcja- 
toby się widzieć. 


Program prac nad preliminarzem 
budżetowym. 


Komisją budżetowa zajmie się we wtorek preliminarzem 
Sejmu i Senatu. 


Wars 
dzenia, a 4.2. (PAT). Na posie- 


wysłuch mowej komisji budżetowej 

g raae teferatu posła Rymara 
i zk: dowy domków urzęd- 
cić korpusu ochrony 
a kresach. Na wniosek 

„zbadania tej sprawy 

Komisję. 

*lągu przewodniczący 


j dalszym 
łąbiński odczytał pismo ró, 


Dose? 
zes 


a 
którę +4 zby Kontroli Państwa, 
twierdza, żę rada zawiadow- 


xO DX 


cza P. K. O. nie była poinformowa- 
ną o przekroczeniach b. prezesa P. 
K. O, Lindego. 

Następnie komisja zastanawiała 
się nad programem prac, nad preli- 
minarzem budżetowym na rok 1926. 

Komisja budżetowa we wtorek 
przyszłego tygodnia rozpatrzy bu- 
dżet Sejmu i Senatu. Ponadto refe- 
rent generalny pos. Głąbiński w ten- 
że wtorek przedstawi swoie uwagi 
o budżecie. 


Ustawa przemysłowa jest zbudowana 
niecelowo. 


kojarszawa, 4. 2. (PAT.). Sejmowa 
końca Przemysłowo-handlowa za- 
je r a rozprawę ogólną nad pro- 
RT, przemysłowej. Pos. 
oe t (Koło żyd.) sprzeciwił 
Re: mczo przymusowości orga- 
a rzemieślniczych i systemowi 
zwalania majstrów*. Jeżeli za- 
wie nt, "USOwości będzie w usta- 
Tzymana klub mowcy będzie 


LO N 
ustawie. 


» 


wał przeciw 
ratos Tangier postawił szereg za- 
TA „Części ustawy traktującej 
zemyśle okrężnym. Ponieważ 
Ra mówcy całą ustawa jest 
dą uowana niekonsekw entnie 

la wniosek o przejście nad pro- | 


jektem do porządku i wezwanie rzą- 
du do najrychiejszego przedstawie- 
nia projektu ustawy ramowej o sa- 
morządzie gospodarczym, której u- 
chwalenie powinno poprzedzić ustą- 
wę przemysłową. 

Wobec wskazanych przez inów- 
ców wiad i usterek ustawy poset 
Szczerkowski proponuje «wybór 
podkomisji, złożonej z 7 osób, któ” 
raby projekt ostatecznie przygoto” 
wała. 

W rezultacie komisja  odrzuciia 
wnioski posłów Langiera i uchwali- 
ła przejść do dyskusji szczegóło- 
wej. 


Zamach samobójczy sierżanta W. P. 


w restauracji przy ul. Leona Sapiehy. 


W Lwów, 5 lutego. 
L 1 la przy ul. Leona Sapiehy 
ton PDelnił samobójstwo wystrza- 
a rewolweru w okolicę serca, 
A korpusu kadetów, Zygmunt 


Rozdół 


Siedzi 
Sta ziat om w jednej z sal tej re- 
z w 


ph Przy szklance piwa. 
rewojye momencie huk wystrzału 
€rowego zaalarmował in- 


[ ; , 
czoraj wieczorem w restauracji | ku 


nych gości oraz obsługę. O wypad- 
zawiadomiono natychmiast: ko- 
mendę miasta oraz pogotowie ratun- 
kowe — które odwiozło samobójcę 
w beznadziejnym stanie do szpitala 
wojskowego. 

Powód samobójstwa na razie nie- 
znamy, 

Śledztwo 


4 prowadzi żandarmeria 
wojskowa. 


Warszawa, 4. 2. (PAT). Sejmowa 
komisja konstytucyjna pod przewo- 
dnictwem posła Polakiewicza przy- 
stąpiła do dalszego ciągu drugiego 
czytamia ustawy o zgromadzeniach. 
W wyniku obrad przyjęto kolejno 
artykuły od 11 do 17. Dłuższą dys- 
kusję wywołał artykuł 11, do któ- 
tego przedstawiciel rządu zgłosił po- 
Drawikę, aby zgromadzenie można 
było rozwiązać, jeżeli odbywa się 
ono z pogwałcemiem art. 14. Po- 
prawkiję tę przyjęto. W ostatecznym 
rezultacie przedstawiciel władzy 
będzie miał prawo rozwiązać zgro- 
madzenie poza wspomnianym wy- 
żej wypadkiem pogwałcemia art. 14, 
jeszcze w dwóch wypadkach: 1) je- 
żeli na zgromadzeniu nastąpiio za- 
kłócenię porzadku w sposób ściga- 
ny z urzędu i po 2-gie jeżeli 
przebieg zgromadzenia zagraża bez- 
pieczeństwu lub porządkowi publi- 
cznemu. Artykuł 14 zakazuje braria 


BISKUPI NOWOJORSCY CHCĄ 
PIWA I WINA. 

Nowy Jork, 4. 2. (PAT.). Tow. 
wstrzemięźliwości, składające się z 
księży Świeckich kościoła episko- 
palnego» liczące w swym  skiadzie 
21 biskupów, a w tej Ńczbie i bisku- 
pa nowojorskiego rozpoczęło kam- 
ranię na rzecz zmiany ustawy © 
prohibicji, domagając się wprowa- 
dzenia piwa ì lżejszych win. 

m 

MILJONOWE BANKRUCTWO. 

Lwów, 5 lutego. 

Łódzka „Republika“ donosi o za- 
wieszeniu wypłat przez znany War- 
szawski dom konfekcyiny „Bracia 
Jabłkowscy sp. akc.'. Długi tej fir- 
my wynoszą blisko 1 milion złotych. 
Olbrzymie nałeżmości maia wielkie 
przedsiębiorstwa wełniane w Łodzi, 
które zamierzają ogłosić upadłość 
niewytpłacalnym braciom  Jabłkow= 
skim, Mówią, iż bracia Jabłkowscy 
ubiegają się 0 uzyskanie nadzoru 
sądowego. „Republika“ zaznacza, iż 
ieszcze przed dwoma tygodniamni 
firma ta dokonywała w Łodzi 
większych zakupów manufaktury. 


—=0 


Wiadomości telegraficzne. 


= Prezydent Rzpltej podpisał no- 
miinację posła Stanisława Kozickie- 
go na ministra pełnomocnego i posła. 
nadzw. przy Kwirynałe. 

, Plan militaryzacji szkoły Śred- 
niej w Rosji zatwierdziła rewołu- 
cyina rada wojenna i komisarjat lu- 
dowy w Moskwie. 

We wszystkich szkołach guberni 
południowych wprowadzone zosta- 
nie w b. r. nauczanie wojskowe. 

== Tegoroczna nagroda pokoju 
Nobla przyznaną będzie prawdopo- 
dobnie burmistrzowi — Sziokhołmu 
— Karolowi Lindhagenrowi. 


2 SALI SĄDOWEJ. 

O SPRZENIEWIERZENIE. 
Lwów, 5 lutego. 

W dniu wczorajszym rozpoczęła 
się rozprawa w sadzie okr. karnym 
we Lwowie przeciw Mojżeszowi 
Schalłowi z Niemirowa, o to, że w 
ciągu r. 1920 i 1921, jako komisarz 
odbudowy, sprzeniewierzył w wie- 
h wypadkach materjał budowlany 
— przeznaczony dla ludności. 

Ze wzgiędu na obszerny materiał 
dowodowy, rozprawa potrwa przy- 
puszcząlnie 3 dni. 

Przewodniczy s. s. o. Kohmaa, o- 
skarżą prok- Janisz. 
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udziału w zgromadzeniach osobom 
uzbrojonym lub zaopatrzonym w 
narzędzia napaści. 

Ponadto w zgromadzeniach, z wy= 
jątkiem zebrań towarzyskich, zgro- 
madzeń towarzystw religijnych, na- 
ukowych, kulturalnych,  oświato- 
wych i sportowych, nie mogą brać 
udziału osoby wojskowe i młodzież 
do łat 18-tu. Artykuły 15 i 16 trak- 
tują o zgromadzeniach niepublicz- 
nych, odbywających się w lokalach 
zamkniętych. Ostatni z artykułów 
— dziś uchwalomy normuje prawo 
do zgromadzania się i zbierania 
młodzieży akadeanickiej, nauczycieli 
i ciał naukowych. Zgromadzenia te 
nie podlegają kontroli, o ile rektor 
lub dyrektor szkoły jest ich gospo- 
darzem. 

Następne posiedzenie komisji od- 
bedzie się jutro. Spodziewane jest 
zakończenie drugiego czytania usta- 
wy. 


Lot na płonącym aparacie. 
Lwów, 5. lutego. 


Lotnik francuski Menard, który 
prowadził pocztowy statek powie- 
trzny na linji Paryż.Bruksela, unik- 
nął tylko dzięki swej przytomności 
i zimnej krwi Śmierci w płomie- 
niach. Aparat zapalił się wskutek 
wybuchu i ogień objął już ubranie 
pilota. Jedną ręką osłaniał odważny 
lutnik oczy swe od płomieni, dru- 
gą Sterował aparatem. Wskutek 
ciężkich ran na rękach od oparze- 
nia nie mógł odpiąć pasa, którym 
był przywiązany do aparatu i mu- 
siał wyczekać, aż skórzana gurta 
przepeli się na Jego własnem clele. 
Wtedy dopiero ostatnim wysiłkiem 
wyskoczył Menard z dymiącego 
się aparatu. 


Różne. 


— Związek Oficerów Rezerwy, 
zawiądamia swych członków iż w 
niedzielę dnia 7 lutego b. r. o godz. 
10.30 odbędzie się miesięczne Ze- 


(branie Informacyjne w sali Towa- 
|rzystwa  Gospodarskiego: 


Lwów, 
ul. Kopernika 1. 20 w podwórzu. 

— Na rzecz Obrony Kresów Za- 
chodnich, wydał Związek Obrony 
Kresów Zachodnich numerowane 
nalepki Z. O. K. Z. po 30 gr., które 
są zarazem losami, których kupują- 
cy wylosują pięć pięknych  parceł 
budowlanych nad morzem Bał- 
tyckiem w Kolibkach pod  Gdyuią. 
Spodziewać się więc należy, że 
Lwowianie, wśród których jest ty- 
lu miłośników morza, rozkupią te 
malepki, madesłane nam do Lwowa 
w miezbyt wielkiej iłości. Nalepki te 
kupować można w Księgarni Nauko- 
wej (Hotel Georgea), w księgarni 
Ossolineum (plac Halicki), w księ- 
garni Towarzystwa Szkoły Ludo- 
wej (ul. Batorego 32), w lokalu Ko- 
mitetu Tygodnia Obrony Kresów 
Zachodnich (Ossolińskich 10 I. p.. 
i w Narodowej Organizacji Kobiet 
(ul. Ossolińskich 11, 2 podwórze I. p- 
od godziny 5—7 wieczorem. 

X Wykrycie olbrzymich tajnych 
składów tytoniu. Przed podwyżką 
wyrobów tytoniowych ukryli hurto- 
wnicy wiele towaru. Loma brygada 
kontroli skarbowej wykryła olbrzy- 
mie składy ukrytego tytoniu i wy- 
robów tytoniowych w Zamościu 3 
Siedlcach i skonfiskowała ukryty 
tytoń. M 


„KURIER LWOWSKI“ sobota, 6 lutego 1 


KRONIKA. 


8 
Dziś: rzym.-kat. 
DOTY Agaty p., gr.=kat. 
Kłymenta m. 
Jutro: rzym.-kat. 
PIĄTEK Doroty p., gr.-kat. 


Kseni prep. 


KEPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH. 


TEATR WIELKI. 

Piątek „Kredowe Koło*. 

Sobota o 3 pop. „Zamarłe oczy* 
Przedstawienie dia młodzieży szkolnej. 

Sobota o 7.30 wiecz. „Kredowe Koło*. 

Niedziela o 3 pod. „Carmen“. Ceny 
zniżone popołudn. 

Niedziela 0 7.30 wiecz. 

oło*. 
XEATR NOWOŚCI 
„ Piątek Przedstawienie staraniem urzę- 

dników Gminy „Barkarola* „Flis*. 

Sobota 0 3.30 pop. „Świerszcz za 
kominem*. Ceny zniżone nopot. 

Sobota o 7.30 wiecz. „Marjetta“. 

Niedziela o 3.30 pop. „Zółta rękawi- 
czkā^. Ceny zniżon„ popoł. 

Niedziela o 7.30 więcz. „Hrabina 
NICE Gościnny występ Heleny Miłow- 
skiej. 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. 

Piątek „W gołębniku*. 

Sobota o 4 pop. „Urwis* (ceny po- 
pułarne), na dochód Obrony Kresów Zach. 

Sobota o 7,30 „W gołębniku*. 

Niedziela o 4 pop. „Urwis* 
popularne). 

Niedziela o 7.30 „W gołębniku“, 

Poniedziałek ¿W gołębniku“. 

Wiorek „W gołębniku“. 

— A — 


CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE: 
Apollo: „Cud wilków“. 
Ghimera : „Arabka*. 

Lew: „Odwieczny promień miłości“. 
Palace: „Miłość zaślepia* „Strach ma 
wielkie oczy“. 
. me 7% 
Biuro Koncertowe 

Piątek 5 lutego: 

Komorowski z udziałem orkiestry Teatru 

Wielkiego. 

Wtorek 9 lutego: Chopinowski Wie- 

czór Kameralny. 11 

—00— 
— Teatr Wielki powtarza dziś 
czarujący poemat dramatyczny Kla- 

bunda: „Kredowe Koło” — jedną z 

największych, europejskich sensacyj 

scenicznych bieżącego sezonu. 

— Teatr Nowości daje dziś przed- 
stawienie w wykonaniu artystów- 
amatorów, urządzone staraniem Zw. 

Urzędników Gminy: m. Lwowa. Na 

program złożą się: Świetna, jedno- 

aktowa komedja Marjana Gawale- 


„Kredowe 


(ceny 


M. Tuerka 
Wiolonczelista Andrzej 


wiczą „Barkarola”, oraz jednoakto- 
wa opera Stanisława Moniuszki 
„Flis“. i 

— „łamarłe oczy”, opera Eugen- 
jusza d' Alberta, ukaże się w sobotę, 
w Teatrze Wielkim, na popołudnio* 
wę przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej, w doborowej obsadzie ar- 
tystycznei. Pozostałe bilety sprze- 
daje od dziś Kasa Teatru Wielkiego. 

— „Gdybym chciała... komedja 
Geraldy'ego i Spitzera, ostatnia no- 
wość repertuaru scen stołecznych, 
ciesząca się olbrzymiem powodze- 
niem w Teatrze Letnim w Warsza- 
wie — najbliższa premjera Teatru 
Nowości — ukaże się w poniedzia: 
lek przyszłego Tygodnia, pod reży- 
seria p. Kwiatkowskiego, 2 pp.: 
Czajkowską, Kopczewską, Kwiiat- 
kowskim, Stępowskim, Żelichowską 
Relskim i Rzęckim. 

'— „Zaklęte trzewiczki”, przępię- 
kna bajka dla dzieci, pióra Benedyk- 
ta Hertza i Wandy Tatarkiewiiczów- 
ny — w opracowaniu reżyserskiem 
pp.: Faliszewskiego i Kalimowskie- 
go ukaże się w połowie bieżącego 
miesiąca. 

— Recital Józefa Śliwińskiego, 
wielkiągo pianisty, odbędzie się na 
poranku muzycznym w niedzielę, 
dnia 14 b. m. 


CZAS ODNOWIĆ PRENUME- 
RATĘ NA LUTY 1926 R. 

Prenumerata „Kuriera Lwowskie- 
go“ wynosi miesięcznie: we Lwo- 
wię 4 zi. 50 gr., z dostawą we Lwo- 
wie i w całej Polsce 4 zł. 80 gr., za 
granicą 6 zł. 50 gr. Dla urzędników 
państwowych i nauczycieli 3 zł. 

Prosimy  Szan. Prenumerato:ów 
o najrychlejsze nadesłanie prenu'ne- 
raty przekazami pocztowemi, celem 
uregulowania «rakładu i uniknięcia 
przerwy w wysyłcę „Kuriera Lwo- 
wiskiego". 


xk 

Wszelkie kwoty pod adresem Ad- 
ministracji „Kurjera Lwowskiego“ 
przesyłać należy przekazem peczto- 
wym, aż do podania nowego nume- 
ru P. K. 0. — Pieniądze przesyłane 
na dawny numer P. K. 0.. nie będą 
uznane. 

— u- 


Mówią, że... 
pomimo drożyzny i 


ogólnej biedy, bale i zabawy udają się 
świetnie, pełno jest na nich, zabawa trwa 
do rana. 


dlatego to się dzieje, gdyż bilety wstępu 
są tanie a w bufetach skromnie. Najwięk- 
szym balem w sezonie będzie tradycyjny 
Bal Prasy, na który wybierają się tłumy. 
Wtajemniczeni opowiadają, że Komitet 
tego balu przygotował bajeczne dekoracje, 
mnóstwo artystycznych podarunków i bufet 
tańszy od wszystkich najtańszych. Pod- 
pisany dowiedział się również, iż zgłosiło 
się wielu aranżerów tańców i mnóstwo 
danserów tak, iż żadna pani nie będzie 
„pietruszkowała*. Kotyljon i kadryl odbę- 
dzie się wśród bajecznego oświetlenia 
specjalnych kolorowych reflekiorów. Będzie 
to więc istotnie zabawa pierwszej klasy, 
na której będzie podpisany, by polem po- 
plotkować o sukniach, tańcach, flircie, o 
skojarzeniu małżeństw i t. d. 

Idziemy wszyscy! Raz zapomnijmy 
o smutkach i ciężkiej naszej dolil! 

rrr. 
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— „W gołębniku“ Nikorowicza. 
Wszystkie wieczory w Teatrze Ma- 
łym wypełni ta prześliczna wesoła 
komedja znakomitego pisarza, którą 
pierwszy w Polsce wznawia dyr. 
Czarnowski, „W gołębniku* grane 
było przed laty z olbrzymiem po- 
wodzeniem na wszystkich scenach 
polskich, to też i teraz spodziewać 
się należy, że sztuka tą długo nie 
zejdzie z afisza teatralnego. Warto 
istotnie zobaczyć tę słoneczną, 
z pogodnym humorem napisaną 
rzecz, którą nasz przemiły Teatr 
Mały wystawia tak pod względem 
dekoracyjnym jak i inscenizacyjnym 
bardzo pomysłowo i pięknie. 

— Staraniem Komitetu Obrony 
Kresów Zachodnich, odbędzie się w 
sobotę, 6-go b. m. o godzinie 3.30 
przedstawienie w Małym Teatrze 
„Urwis'. Przed przedstawieniem 
wygłosi przemówienie na temat 
Kresów Zachodmich p. dr. J. Ro- 
gowiski, prezes kwowskiego Koła Z. 
O. K. Z. Ceny zniżone, a cały do- 
chód z przedstawienia przeznaczył 
dyr. L. Czarnowski na cele Związku 
obrony kresów zachodnich. Bilety 
w „Orbisie“ pl. Mariacki i w kasie 
teatralmej. 

— Z Uniwersytetu Jana Kazimie- 
rza wę Lwowie. W styczniu otrzy- 
mał na Uniwersytecie J. Kazimie- 
rzia: stopień doktorów prawa — 6; 
stopień doktorów medycyny — 18 
(w tem 3 kobiety); stopień doktorów 
filozofjj — 3 kobiety. 


— Dyrekcja M. K. E. zawiadamia, 
że od dnia 8 b. m. z powodu budowy 
kamiału — ruch wozów M. K. E. o- 
znaczomych liczbami 2, 9 i 14, w ul. 
Batorego w kierunku do Parku Ki- 
lińskiego, będzie wstrzymany aż do 
odwołamta i odbywać się będzie 
A płac Bernardyński i ul. Pań- 
ską, 


926. 


Z targu. 
Lwów, 5 lutego 

Geny nabiału: 1 I mleka 30—40 
gr, I kg masła 5—6 zł. 1 kg se- 
ra 1—1'40 zł. 

Jaja po 15—16 gr. sztuka. 

Jarzyny: 1 kg. ziemniąków 10— 
12 gr. cebuli 50 gr. buraków 20 gr. 
kapusta po 10—20 gr. 

Owoce : 1 kg jabłek 40 gr. do 1 40 
zł. cytryny po 10—20 gr. sztuka 
l kg śliwek suszonych 80 gr. do 1 zł. 
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— Tydzień Obrony Kresów Za- 
chodnich. W piątek 5 b. m. o godz. 
17 odczyt dra J. Rogowskiego p. t. 
„Kwestja niemiecka w, Polscą w 
związku z obroną kresów zachod- 
nich”, uł Rutowskiego 10 II. p. 

— Z Ogniska nauczycielskiego. 
Doroczne Walne Zgromadzenie 
członków Ogniska Zw. P. N. S. P. 
we Lwowie odbędzie się w niedzielę 
dnia 7 lutego 1926, w szkołe im. Ko- 
Ściuszki (ul. Czarnieckiego 1) o godz. 
10 przed poł. Porządek dzienny: 
Referat Kol. posła Smulikowskiego 
„Pragmatyka nauczycielska”. Spra- 
wozdanie z działalności. Wybór 
prezesa i zarządu. Wnioski i inter- 
pelacje. 

— Posiedzenie iwowskiego Koła 
T. N. S. W. odbędzie się w sobotę 
6 b. m. © godzinie 7.30 wieczorem, w 
sali HI A, gimnazjum im. Kopernika 
(ul. Kubali). Porządek obrad: Spea- 
wiozdanie delegatów z Nadzwytcz. 
Walnego Zgromadzenia, w Warsza- 
wie. Wnioski i interpelacje. 

— Towarzystwo Lekarskie urzą- 
dza w piątek dnia 5 bm. o godz. 6 
posiedzenie wspólnie z Polskiem 
Tow. Hygjenicznem i Kołem Nauk. 
Lekarzy Szpit. Powsz. Na porządku 
dziennym: Referat dra Szczepana 
Mikołajskiego, dyrektora wojew. 
Urzędu Zdrowia pt. „Gruźlica i wal- 
ka społeczna z gruźlicą w Małopol- 
sce, a zwłaszcza w Małopolsce 
wsch. w latach 1900—1925“. Dalsze 
referaty, z zakresu gruźlicy: dr. Wę- 
grzynowski Lesław: Sprawozdanie 
z działalności Tow. walki z gruźlicą 
w r. 1925. Dr. Bühn Stanisław : Spra- 
wozdanię z kursu przeciwgruźlicze: 
go w Warszawie. Dr. Selzer Marcin: 
Statystyka śmiertelności z gruźlicy 
u ludności żydowskiej we Lwowie 
w ciągu lat 25. 

— Pokłosie procesu Steigera. Do- 

chodzenia przeciwko Klarze Merk- 
samer, aresztowamej w czasie pro- 
cesu Steigera na sali rozpraw za 
fałszy'we zezmamia, prokuratura Iwo- 
wska w zupełności zastanowiła. P'o 
kilkudniowym areszcie śledczym po- 
zostawała ona za kaucją na wolno- 
ści. Sprawę prowadził sędzia śled- 
czy Kozikowski, Merksamerową za- 
stępywał adw. dr. Kibitz, 
Związek Akademickiej Mło- 
dzieży Ziednoczeniowej urządza d. 
16 lutego b. r. bal w salach Hotelu 
Krakowskiego. Wywołał on wielkie 
zainteresowanie wśród sfer wy- 
twornej Publiczności naszego grodu. 
Zgłoszenia na listę zaproszeń przyj- 
muje isię codziermie między godziną 
6 a 7 wieczór w westybulu Hotelu 
Krakowskiego. Akademickie imien- 
ne bilety wstępu do nabycia po- 
cząrwszy od 4 lutego 1926 codzien- 
nie między godziną 1 a 3 popołudniu 
w  sekretarjacie Z. A. M. Z. Kró- 
lewska 7 za okazaniem legitymacit 
akademickiej. Czysty dochód z balu 
przeznaczony na rzecz „Sammopomo- 
cy“ Z. A. M. Z. 

— W wozach miejskiej kolei elek- 
trycznej zmaleziono: torbę zawiera- 
jącą książkę Kasy Chorych, ręka- 
wiczkę, 3 książki, torbę na akty, re- 
kawiczki męskie, zegarek męski i 
pugilares zawierający pieniądze. 
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Go się stało w mieście ? 


— Usiłowane samobójstwo. Zof% 
Lańcut l. 26, zam. przy ul. Kleparow- 
skiej 2, wypiła w celach samobój” 
czych znaczną ilość nieznanej tru” 
cizny. Wezwane pogotowie odwior 
zło niedoszłą samrobójczynię do szp 
tala. 

— Niemowlę płci żeńskięj, okolo 
dwutygodniowe znalazła Maria 
Słonik zam. przy: ul. Chrzanow skich 
l. 8 w bramie tej realności. „Szczę* 
śliwa” znalazczyni zatrzymała chwi- 
lowo dziecko u siebie, zaś za matka 
zarządzono poszukiwania. 

— Właściciel realności żebrakieńi 
Przymknięto wczoraj w aresztacit 
policyjnych za natrętne żebranie 
właściciela realności Maksymiljana 
Wołosiewskiego 1. 50, zam. w Za 
marstynowie przy ul. Kajzera 25. 


— Kradzież tor w Kowlu, Ekspo” 
zytura policji śledczej w Kowlu 
zwróciła się do policji we Lwowie 
z prośbą o zarządzenie inwigilacji 
nad emigrantami do Palestyny» 
wzgiędnie Ameryki; w Kowlu bo” 
wiem została popełniona kradzież 
sześciu tor w tamtejszej synagodze 
wartości 3.500 zł. Podejrzenie padą 
na emigrantów. 

— Kradzieże i włamania. Wczoral 
szej nocy włamali się nieznani zło“ 
dzieje do mieszkania Edmunda 
Hartla przy ul. Zamarstynowiskiiej 
l. 36 i skradli garderobę męską war” 
tości 600 zł.; za współudział w ikra” 
dzieży futer į raglanów na szkode 
rozmaitych właścicieli aresztowano 
Piotra Suchorobę, zam. przy ul 
Gródeckiej 5. 

— Nieletni zbieg. Fiamerska Hen 
ryka, żona maszynisty kołejowegor 
zam. przy ul. Kr. Leszczyńskiego 
}. 33, doniosła policji, że 14 letn sy% 
jej Czesław zabrał z domu 50 zł. * 
zbiegł w niewiadomym kierunki 

a | 


— Kasyno i Koło Literacko-Ar= 
tystyczne przypomina, że w sobo 
6 b. m. odbędzie się we wszystkich 
salonach tradycyjny bal kostiuino” 
wo-maskowy. iPrzygotowamo mó” 
stwo atrakcyi i niespodzianek, take 
że ochocza zabawa przy dźwiękach 
orkiestry wojskowej i jazz bandu P- 
Kordika, zapowiada się wpros 
wispamiate. Zaproszenia wydaje ie” 
szcze Komitet balu w Sekretarjacić 
codziennie w godzinach popołudniy” 
wych. 


Humor. 


Po dłuższym pobycie w Stanac” 
Zjednoczonych Cyperman postano“ 
wił przyjąć obywatelstwo amerf" 
kańskie. Jest to dość uciążliwź 
procedura. M. in. trzeba zdać ma 
egzamin z dziejów Ameryki. p 

— Kto jest prezydentem Stanów: 

— Mr. Coolidge. ` 

— Jakie miasto jest naszą stó 
licą? 

— Waszyngton. 

— Czy pan mógłby zostać p“ 
zydentem Stanów ? 

— Nie. 

— Dlaczego? ? 

— A ktoby w sklepie siedział 
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— Nie wiem, co mężowi kupić 
na imieniny... 

— Kup mu portfel. 
Ma. 
— Laskę! 
— Ma. 
— Książkę! 
— Także ma. 
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KURJER LWOWSKI“ sobota, 6 hutego 1926. 


KURJER SPORTOWY. 


Kurjer ekonomiczny. 


Długi skarbu Państwa wynoszą blisko 
3 miljardy zł. 


„= Lwów, 5 lutego. 
4 rr skarbu państwa ma 
s S grudnia 1925 roku stanowi 
e 2 00,230.373.70, z czego przy- 
zł, ma gaS ZAZTAN. 2,668605.606 
181,624 £* wewngirzne oprocent. 
»024.767,70 ora bezprocea- 
Banku Polskim 
5 W przeliczeniu na do- 
EA 351,543.076, czyli 
"> Zi. więcej, niż wynosiło 
za A 
: ajj da W dniu 31 grudnia 1924 


A Nagpoważniejsz yim 
dry a ioznym Polski są Stany Zje- 
Zielo, ka P. z tytułu pożyczki, u- 
caionki przez rząd Stanów Ziedo- 
eria > P., oraz dwóch pożyczek 
1.936 732 ci ma łączną sumę złotych 
Padł” 920, co stanowi 67 pro- 
cent całości zadłużenia. 
ld dzania względem Francji 
Angli; a zł. 207,744.686, względem 
rsa zł. 196,881.477. Z długów wre- 
A wy przypada na długi w 
jeepa Złotej 67,767.815.10 fr. zł. na 
zd DA składający się z sie- 
di "JA biletów skarbowych —— 
m 1 108.275. Najwyższe pozycje 
ra m Em wewnetrznego wykazu- 
Wars J0procentowa pożyczka kon- 
T — zł. 65,680.562 i 10 proc. 
Zmis ta kolejowa — gł. 45,696.905. 
cią amy w stanie zadłużenia w 
EU 1925 roku wywołane zostały 

> szeniem długu wobec zagra- 
emy tutek zaciągnięcia pożyczki 
milionów w Ameryce na sumę 35 
biega 5 dolarów, zwiększeniem o- 
wersyji procentowej pożyczki kon- 
komweriąj w związku z postępująca 
zwiększeniem wu. markowych, 
Pożyczki: kolej, z" 10-procentorwej 


wierzycielein 


ammiejszeni >» jak  rówaież 
wpłatę ią kapitału długów kz 

amortyzacyjnych. Na 
KONFE 


RENCJA W SPRAWIE ZA- 
BEZPIECZEN OD WY- 
PADKÓW. 


KŁADU 


r Lwów, 5 1 go. 
Z jach 25 i 29 R b. r. 
* "= w Izbie hamdłowej i pize- 
,_ _ Pizewodniciwem 
mnz., Zachariewicza 
ke e zmiamy sta- 
3 A leczenia od wy- 
= ogół W konferencji wizięli T 
nia od elegach Zakładu ubezpiecze- 
T wypadków prezes inż Suli- 
.b oraz dyrektorowie Janelli i 


ak, przedstawici 
: iwiciele alne- 
go Związku at Centraine 


słu a. opolskiego przemy- 
fabrycznego, Stowarzyszenia 


Sprawy przez 
a Izby Dittricha wy- 
4 „Się dyskusja. w której 
stawiciele zakładu udzielali 
zulta acych wyjaśnień. W re- 
be nie podniesiono ze: strony o- 
„ych przedstawicieli Przemysłu 
ych zasadniczych zastrzeżeń 
dra 7 proponowanym przez Wy- 
m4 administracyjny zmianom sta- 
l Podniesione życzenia dotyczą 
SRA miej istotmych przepisów 


R GIEŁDA LWOWSKA. 

cji a dzisieiszem zebraniu kursa ak- 
jed s y się. Zwyżkę uzyskały 
ł BP Ohodorowa. któremi 
braku * e N większej ości przy 


poty naogół dość liczne. 


Górka ceniu były: Chybie 3.80, 
JM $ 6.75. Zapotrzebowanie na ak- 
ankowe bardzo małe; 
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zmiany w stanie zadłużemia, obliczo- 
nym w złotych wpływają w po- 
ważnym stopniu wahania wałuto- 
we. 

Zgodnie z umowami o konsolidaciji 
długów i kontraktami pożyłczkowe- 
wi, zostały spłacone w ciągu 1925 
roku następujące raty długów zagra- 
nicznych: 

8-proc. pożyczka 
735.000 dolarów. 

T-proc. pożyczka włoska (łącznie 


amerykańska 


z funduszem rezerwowym) lirów 
25,750.000. 

Rzad Stanów Zjednoczonych dol. 
1,000.00U. 


Rząd Wielkiej Brytanii 31.068'15'6 
funtów szterlingów. 

Rząd francuski 5,102.400 fr. 

Rząd włoski 201.350 dol. 

Rzad holenderski 2.076.633'33 fl. 

Firma „The Baldwin Locomotive 
Works“ 995.000 dol. 

Amerykański Czerwony Krzyż 
50.040 dol. 

Razem na okrągłą sumę 30 milio- 
nów złotych. Z tytułu odsetek za- 
płacono zagranicznym wierzycielom 
okirąiełą sume 24 miłjonów zł. 

W drukowanym preliminarzu bud- 
żetowym mia 1926 rok, przedłożonym 
sejmowi jesienią, nia spłatę rat amor- 
tyzacyjnych i spłatę procemtów od 
długów państwowych przewidziano 
sumę 75,041.495 zł. Na skutek re- 
wizji preliminarza długów państwo- 
wych, przeprowadzomej w związku 
ze spadkiem złotego, suma ta zosta- 
ła powiększona do zł. 108,143.658. 

Za podstawę przeliczenia walut 
zagranicznych przyjęto kurs 1 dolara 
równa się 6.50 zł, 

W stosunku do całości wydatków 
budżetowych obciążenie z tytułu 
długów ma rok 1926 nie przekracza 
7 procent. 


OX XO === 


handlowe zaś wogóle bez zaintere- 
sowania. 

Tendencja chwiejna. 

Usposobienie ożywione. 

Kotowane: Hipoteczny 9.46. Bro- 
wary 8.60, 8.65. Chodorów: 4.50, 
4.55, 4.60, 4.65, 4.70. Gazolima 1.05, 
1.10. Oikos 0.90. Tesp 3.15. 

OBROTY PRYWATNE. 

Wczoraj tendencja niezmiemiona. 
Obrót średni. 

Dolary amerykańskie 7.30 — 7.33; 
dolary kamadyjskie 7.10 — 7.15; ko- 
rony czeskie 0.23 — 0.23.25; leje 
0.03 — 0.03 i jedna czwarta; framki 
framcuskie 0.29 — 0.29 i jedna trze- 
cia; franki szwaicarskie 1.45 — 1.50: 
funty szterlingi 34 — 34,50. 

Złoto: 20 koron austr. 29 — 29.40; 


20 frank. 27 — 27.35; 20 mark. 33 — | 30 


33.50; 10 rubli 36.50 — 37. 

Srebro: kor. austr. 0.56 — 0.58; 5 
kor. 3 — 3.10; floreny 1.50 — 1.55; 
rubel 2.40 — 2.50; kopielki 1.20 — 
155. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Skromne obroty w życie oraz W 
pszenicy, w cenie dotychczasowych 
notowań. Sporadyczne transakcje w 
koniczynie czerwonej i białej gor- 
szej jakości, zaoferowano 230 zł.. za 
białą 292 zł. Pozatem sytuacja bez 
zimiany. Temdemcja chwiejna. Uspo- 
sobienie słabe. 

Pszenica krajowa biała 29.00 — 
31.00 zł. Pszenica kraj. czerwona 
32.00 — 34.00 zł. Żyto małopolskie 
1850 — 19.50 zł. Jęczmień małop. 
browamn. 18.50 — 19.50 zł. Jęczmień 
mało, pastewny 15.00 — 15.50 zł. 
Owies. małopolski 19.00 — 20.00 zł. 


akcje | Ceny szacunkowe bez transakcji. 


WYROK P. Z. P. N. W SPRAWIE 
ZAWODOWSTWA WE LWOWIE. 
został ogłoszony w oficjalnym ko- 
munikacie P Z. P. N-u. Z Pogoni zo- 
stało sikeślonych z listy graczy-a- 
matorów pięchi graczy, a: to Górifz, 
Słonecki, Hanke, Fichtei i Olearczyk. 
Z Hasmoneęi ośmiu graczy, a to: 
Schneider, Parnes, Mauzer. Flei- 
scher, Steuermam, Birnbach, Mahler 
i Redler. 

Oprócz graczy, zdyskwalifikowa- 
no z Pogoni pp. Cybulskiego, Lucy- 
nę i Marjanka, z Hasmonei Bognera, 
Romana, Neuwwohmera,  Schargla, 
Beigla, Bodensteina i Wasserfalla. 

P. 'Tadeusz Kuchar, o którego 
dyskwalifikacji domiosły nieoficialnie 
dzienniki krakowskie mie jest umie- 
szczony na liście proskrybowanych. 
gdyż okazało się, że p. T. Kuchar 
mie był przewodniczącym ani człon- 
kiem zarządu sekcji piłki nożnej K. 
S. Pogoni. , 


ANDRZEJ KRZEPTOWSKI DRUGI 
W SKOKACH O MISTRZOSTWO 
FRANCJI. 

W zawodach narciarskich o mis- 
trzostwo Francii (France Coup) 
wzięli udział trzej polscy narciarze“ 
Józef Bujak, Andrzej Krzeptowski I. 
i Gąsienica-Sieczka. Do biegu ua 59 
kim.. który się odbył dnia 29 stycz- 
nia zawodnicy nie stawali ze wzgie- 
du na spóźniony przyjazd. W dniu 30 
ub. m. odbył się drugi punkt gawo- 
dów — bieg na 18 klm, w którym 
zwyciężył Simond (Francja) w I go- 
dzinie 13 mim., Bujak Józei uzyskał 
trzecie miejsce w czasie 1 godz. 13 
min. 57 sek., Gąsienica-Sieczka zdo- 
bywa 13 miejsce w I godz. 17 min. 
56 sek. W biegu na 50) klin. zwycię- 
żył Medy (Francja) w 4 godzinach 
34 mim. Zawodników w biegu 18 km. 
startowało 70. 

Pontalier, 1 lutego. Międzynarodo- 
wy konkurs skoków przyniósł pię- 
kny sukces polskiemu sportowi, 
gdyż Krzeptowski zdobył drugie 
miejsce, skacząc na bardzo marnej 
skoczni 32 mir., t. j. tyle co i zwy- 
cięzca Bischof (Szwajcaria), który 
miał jednak tepszą nieco notę. Gąsie- 
nicą-Sieczka zajął 13 miejsce z wy- 
nikiem 24 mtr., Bujak Józef 14 miei- 
sce skokiem 23 mtr. Warunki tere- 
nowe złe. Konkurs połegał na je- 
dnym popisowym skoku, craz na 
zizździe i wieździe. Pierwsze miei- 
sca zajęli Francuzi: Balmat, Brein- 
bach  Faresger,  Gąsienica-Siecz- 
ka zdobył 5-te miejsce, Krzeptow- 
ski 6-te przed Szywajcarem Nicon- 
dem. Bieg wojskowy, drużynowy 
ze strzelaniem na dystansie 25 kim. 
wygrała drużyna 169 pułku strzel- | 
ców alpejskich w czasie 2 godzim 
min. 


WYJAZD DRUŻYNY HOCKEYO- 
WEJ DO SZTOKHOLMU. 

O ile pogłoski o wysłaniu Wacła- 
wa Kuchara przez Polski Związek 
łyżwiarski na zawody  tyżiwiarskie, 
wchodzące w skiład „Nordiska Spel- 
len“ nie znajdują potwierdzenia, o ty 
le zarząd młodego, lecz miezwykle 
ruchliwego Polskiego Związku hoc- 
keyowego na łodzie doprowadza do 
tkutleu drugą już w tym roku eks- 
pedycję zagraniczną naszej drużyny 
reprezentacyjnej. Jak się! dorwiadruje- 
my, wyjazd naszej, znakomitej dru- 
Zzyny hockeyowej do Szwokholmu 
zdecydowany jest ostatecznie. P'o- 
meważ Wacław Kuchar wchodzi w 
skład tej drużyny jako rezerwowy 
nie jest wykłuczonem. że będzie 
Pa startowali w jeździe szýb- 

iej. 


HOCKEY NA LODZIE. 

Lechia - A. Z. S. 1:0 (0:0). Mecz 
o mistrzostwo dał wynik zaszczytnył 
dla A. Z. S. U Lechji widoczny spa- 
dek formy. Gra prowadzona fair z 
obu stron, z lekką przewagą Lechii. 
Lechia wystąpiła z 2 rezerwowymi, 
a A., Z.S. z 5-cioma graczami. 
Bramka padła na 5 przed końcem 
gry. W A. Z. S.-sie dobry Zaleski, 
w Lechji — Brycki i lewoskrzydło- 
wy Dycio. Sędziował dobrze kpt. 
Tałaczyński. 


SKOKI W CZECHOSŁOWACJI. 

W uzupełnieniu podanych przez 
mas wczoraj wyników zawodów © 
mistrzostwo Czechosłowacii w No- 
wem Meste — w skokach kolejność 
była następująca: 1) Koldovsky 
(Czech.): 2) Hansen (Norwegia); 3) 
Zeyldel (Polska); 4) Miickembrun (P.) 
— 5) Bujak. Skoki były stosunko- 
wo krótkie — majdiuższy (Hansena) 
wynosi 23 metry. 


ESKADRA LOTNICZA 
W. ŁODZI. 

Łódź. (Tel. wł.). 
Wiojęwódzki komitet Ligi obrony 
powietrznej państwa poczynił stara- 
mia w sprawie ulokowania w Łodzi 
na stałe eskadry samolotów woj- 

skowych,. złożonej z 10 aparatów. 
NEK _ u. EMIEMWWIWWE ie. | 


MIEJSKI TEATR WIELK! 


Początek przedstawień o godz. 7:30 
Piątek 5 stycznia 1926. 


Kredowe kolo 


(.KREIDEKREIS*) 
Poemat dramatyczny w 5-ciu aktach — 
wedie chińskiej legendy — Kłabunda. 
[8) . 


Czang-Haitang Hańska 
Pani Czang, jej matka  Pillerowa 
Czang-Ling, jei brat Peliński 
Ma, mandaryn Zytecki 
Ji-Pei, jego żona, pierw- 

szego stopnia Rasińska 
Pao, książę Stępowski 
Czu-Czu, sędzia Fertner 
Czao, sekretarz sądu Szosland 
Tong, właściciel herbac. Kalinowski 
Położna Rowińska 
Kulis I Koczyrkiewicz 
Kulis l Relski 
I-szy żołnierz Bielecki 
Il-gi s Czaki , 
IMi-ci s Przystawski 
IV-ty » Neuman 
Wożny sądowy Dobrski 
Oberżysta Lewicki 
Poeta Rzęcki 
Mistrz ceremonji Wierzbicki 
Policjant Czaszka 
Gejsza * 


Urzędnicy sądowi, gejsze, publiczność, 
dziecko, policja, żołnierze 
Reżyser: Edward Zytecki. 
—00— 


TEATR NOWOŚCI. 
Początek o godz. 7:30. 


Piątek 5 stycznia 1926. 
Staraniem Związku Urzędników Gminy 


BARKAROLA 


Obraz dramatyczny w jednej: odsłonie 
Marjana Gawalewicza. 
OSOBY: 


Walery — Bogdański Benedykt 
Róża — Orłowska Zuna 
Leon — Skopaz Antoni 
Tomasz, slużący Romański Roman _ 
Rzecz dzieje się w Wenecji współcześnie. 
Reżyser: Bodgan Benedyktowicz. 


FL.1S 


Opera w jednym akcie St. Moniuszki. 
= OSOBY : 


Cirin Roman 


Antoni cz l 

Zosia. jego córka  Lewiecka ladwiga 
Szostak — Dobrowolski Józef 
Franek, flisak — Duda Michał 
Jakób — Tański Eugeniusz 
Feliks — Skopez Antoni 


Flisacy, wieśniaczki i wieśniacy. Akcja 

odbywa się pod Warszawą. Chór męski 

Tow. Śpiew. „Harfa . Kapelnistrz: Wło- 
dzimierz Bryła. 


. —00— 


10 „KURJER LWOWSKI“ sobota, 6 lutego 1926. 
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e - Nauka I wychowanie. Kupno i sprzedaż. _ 

NOGRAFJI ORTEPIAN „Wirth schü- 

NINA GArCOrODe MONKA (0 MAT) sręcee z=reezz=E 
y l 


OE Ra CU wy, stan i wygląd bard 
A A , i p > ga nstytut Stenograficzny, Anto-|dobry, sprzedam okaz y 
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Kuresa naukowe 


w siedzibie Spółki w Warszawie, ul. Królewska 1 


ursa obejmują: ? . 5 
1) Karsa maturyczna: gimnazjum klasyczne, humanistyczne, WP. członków N. U. Z. Y.i prywatnych, że prowadzę powtórne 


mechumanistyczne i matematyczno-przyrodnicze |-roczne 
1 2-letnie. | ` 
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ię obuwi ł k lokal 
przy ul. Wałowej. 23. Wykonanie szybkie 1 ste] NADZWYCZAJNE eee a 


ranne po cenach 5 
umiarkowanych Józ ef H r y (H Z u k. z niezmienionym porządkiem obrad : 


1. Wybór Przewodniczącego. 


2. Zmiana Statutu Spółki. 
zniżki dolara 3. Zatwierdzenie dokonanej przez Radę Zawiadow* 

a 6 m x | czą kooptacji członków Rady. 
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najpóźniej na 5 dni przed terminem tego Zgromadzeni? 

t. j. do dnia 10 lutego 1926 r. włącznie, złożą swolć 


Kurs seminarjum nauczycielskiege 1-roczny i 2-letni. 
Kurs szkoły handlowej jednoroczny i półroczny. 
Analogiczne Kursa pisemna wszystkich typów, zanomo- 
cą świeżo przez fachowych profesorów opracowanych 
skryptów, wskazówek i programów nauki, połączone 
zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa- 
dzone są przez uczących na powyższych Kursach pro 
fesorów szkół średnich równolegle z normalnym to- 
kiem nauki tychże Kursów. 

Na kursach „WIEDZA“ udzielają nauki tylko naj- 
wybłtniejsze siły fachowa gimnazjów krakowskich od 5 do 
-ciu godzin dziennie. 

Spis grona profesorów do przejrzenia w sekretarjacie. 

Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji ucz- 
aiów(enic). Dla wojskowych i inwalidów 25 procent opu- 
stu. Wszelkich informacji udziela się bezpłatnie. 1815 
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TEL. 35-14, 
Poleca meble klubowe kryte skórą: 
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członków „Skóra“ spółki z ogr. por. wo Lwowie 


Ucz się, w nauce twa przyszłość. |odbędzie się dnia 20 lutego 1926 o godz. 6 wiecz. 
+ A Chcesz WR Ka Panta y å, 6, 8 gimn.jw lokalu przy ul. Bernsteina 16. z następującym 
(potrzebny do awansu lub stabilizacji). 2) pragniesz po- f 
siąść ogólną wiedzę niezbędną w pracy i Sya (prosp. PORZĄDKIEM DZIENNYM: * ; 
1). 3) chcesz nauczyć się szybko języka angielskiego,|1) odczytanie sprawozdania rewizora z Gabytejwdniaj SS R zł Tel 
niemieckiego, lub francuskiego (prosp. il.), wpisz się za-| 13|9 1925 rewlzji ustawowej oraz oświadczenia sięj W ZAKŁADZIE kosmetycznym i fryzjerskim Berta T 


raz na: „Powszechne Kursa Korespondencyjne Matura“, Kra-| rady nadzorczej co do wyników rewizji i przyjęcie] (Plac Trybunalski 1. mezanin) usuwa się zapomocą najnoe, 
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ków, ul Karmelicka 35. Uczą P P. Profesorowie szkó}| sprawozdania i oświadczenia do wiadomości. szych aparatów zmarszczki i nieczystości twarzy, Cze 
średnich i Docenci Uniw. — Próbne lekcje na 8 dni, po|2) Zmiana art. III. XV. i XIX. statutu, ności nosa i rąk. Tamże wykonuje się artystyczna ryza 
nadesłaniu zł. 3. (w znaczkach) Wpisy na Il. semestr do|3) Wn oski członków. 1179) wadług paryskich żurnali, farbowanie włosów orygilć wię 
1. lutego br. Informacje i prospekta bezpłatnie. Na od- Lwów dnia 3. lutego 1926. s farba Henne, strzyżenie włosów, roboty peruka teg, 
powiedź znaczki. 1121 Izrael Wolf m. p. Moses Fraitag m. p. i manicure. 
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a Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr, Nadesłane i nekrologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed kronika 
Geny ogłoszeń = | w rubryce „Repertuar“ 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. Kup”? 


i sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolnmnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50%, droże — 
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